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rocznie 9 /,«  — kw artalnie 4 rir. l'‘> cl. — jaic- 
si^cznie 1 z/r. 50 et., za przesyłkę do co la : 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjcekieir-, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kw artajpre 0 r.fr. 
miesięczni^ 2 zir.

Z preesyłks pocztową za granicł do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 maro* 50 sr. gi. 
do Francji, ń n g lji W łoch i Szwajearj; ro^r.nia 
$9 franków —• kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje G centów.
R ę k o p i s ó  w R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Tal aron Radakoji Iłl.

We Lwowie Piątek dnia 24 Marca 1893.
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Przedpłatą I agłoszenla p rz y jm jr w t lwowIo 
Jedyala I w y łą c z n i:

Btnro Administracji,,Dzienniku Polskie' 
Ło”, P ’Hfl Xhijackl 1. 6 1 7 w doiaa 
P u ii» Kiselkt.

W; W iedn iu : pp. H aasenstein et Vogle-, (Otto Mi ass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, tudolf Mosss 
i 1. D auneberg; w B erlin ie; Frankfurcie, fi-olonji, 
i* aai u te in  t /o g ie r i O. U  lłau b e ; w H am burgu: 
E aroly et L iebm ann ; w P a ry ż u : C. Adam, 52. rue 
au Tour.

Ogłoszenia przyjmuje się *l opłatą 6 centów od jednego 
wier 1 drobnym drukiem (petit).

Pryw atna koresponde sja i nekrologja 1 2  cl. o? wiersza.
Drobne ogłoszenia U1/] centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu. -
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Nowy proces cywilny-
LWÓW 23. marca.

I. Telegram y doniosły już, że minister spra
wiedliwości przedłożył na onegdajszem posie
dzenia izby poselskiej trzy projekty do reformy 
procesu cywilnego. Pierwszy dotyczy ustawy
0 postępowania sądowem, drugi ustawy o p o s tę 
powaniu egzekucyjnem, trzeci ustawy o właści
wości sądów. Kancelaria prezydjalna nic p rzy
słała nam jeszcze tych przsdłożsń rządowych, 
dla tego przy ich streszczeniu Krasimy 3ię po
sługiwać dziennikami wiedeńskiomi.

2i ustawy o właściwości sądów dowiadujemy 
się, że pod .ał sądów pierwszej instancji na 
sądy powiatowe z jednym  sędzią orzekającym
1 trybunały  kolegjalae zojtaje zatrzymany. Prócz 
kilku innych szczególnych spraw należą spory 
do kwoty 1000 z ł., do sądów powiatowych, 
przy ozem nie ma różnicy m iędzy sądami powia 
towemi na prowincji, a sądami powiatoweini w 
miastach będącemi siedzibą trybunałów, czyli 
sądami powiatowemi miejsko-delegowanemi. D la 
spraw nandlowych pozostają istniejące sądy
handlowe, jednakowoż w miejscach, gdzie ta 
kowe istnieją, mają być ntworaone dla spraw
handlowych poniżej 1000 ał., osobne sądy po
wiatowo handlowe, względnie morskie. Także 
sprawy handlowe, tudzież wekslowe poniżej 
1000 zł., należą do sądów powiatowych wzglę
dnie do osobnych powiatowych sądów h an 
dlowych.

Sądy kolegjalne orzekają w senatach z trzech 
sędziów. P rzy sądach handlowych i innych są- 
dacL kolegialnych, gdy orzekają w sprawach 
handlowych, miejice jednego i ędsiego urzędnika, 
zajmuje sędzia-asesor ze stanu handlowego (przy 
sądach górniczych asesor z fachowców górni
czych). P rzy  sądach powiatowych strona może 
sama występować, clbo daó się zastąpić przez 
jakiegokolwiek pełnomocnika. W trybunałach 
pierwszej instancji i w sądach wyższych muszą 
się strony posługiwać adwokat »m.. Wspomnieć 
jeszcze na wstępie należy, że w myśl poptano- 
wibf nowej ustawy, tylko obcokrajowcy, występu 
jący tutaj w roli powodów, obowiązani będą do 
składania kaucji aktorycznej.

Rozpri .wy przed sądem są publiczne > ja
wne, jawność może być wykluczoną, gdy obie 
strony się tego domagają, indzie* w sporach mał
żeńskich, może ona także być wykluczoną z u.- 
rz ę lu  przeż Wigląd na obyczajność i porządek 
publiczny. P rzy wykluczeniu ja rności, nie wolno 
publicznie ogłaszać rozprawy i wyroku.

Stanowisko sędziego nie jest takie blprne, 
Jak dotychczas, nie może on się jeno przypa
trywać lub przysłuchiwać temu, co mu strony 
Bamn podawają za m aterjał procesowy, by po 
tern wyrokować, ale ma się starać o to, by  mu 
dostarczono wszystkich ważnych dla rozstrzy
gnięcia ma.er'ałów by podano wyjaśniania i do 
wody konieczna dla zbadania praw dy Może on 
zatem i baz wniosku stren zarządzić i sobistn 
stawanie stron w sądzie, przedłożenie dokumen 
tów, znajdujących się w ręku stron i władz, 
albo też przedsięwziąć z urzędu oględziny 
dowe, lub zbadanie przez rzeczoznawców. Po
stępowanie w trybunałach różni się od postępo
wania w sądach powiatowych przedewszystkiem 
tein, że w trybunałach rozprawa przygotowaną 
bywa przez uprzednią wymianę pism spornych 
stron, zastąpionych, jak  wyżej nadmieniono, 
przez adwokatów.

Pierwszem pismem jest pozew, w którym 
mają być podane fakta, żądanie i dowody, na 
których powód chce oprzeć rozprawę. Pozew 
doręcza sąd pez 'ranem i i zarządza pierwszy 
termin sądowy. Ten jbdaek nie służy jeszcze 
do ostatecznej rozprawy i dlatego nie odbywa 
się p rzed  senatem, ale tylko przed przewodni- 
czącym, lub jednym z członków senatu i iiłnży

jedynie do wydania wyroków na wypadek zao:z- 
ności, uznania, lub odstąpienia od skargi, do 
przedsięwzięcia ugody, albo do zgłoszenia for
m alnych zarzutów niekompetencji, zapowiedzenia 
sporn itp., o ciem  następnie przedewszystkiem 
ma orzekać senat Jeżeli po tym pierwszym te r
minie rozprawa nie odpada, sędzia poleca po 
zwanemu odpowiedzieć na pozew, udzielając mu 
do tego czasokres nie dłuższy n&d cztery tygo
dnie. Odpowiedź jest również pisemną i ma za
wiei-; ć je a /n ie  fakta i dowody, na które się po 
zwany w rozprawie chce powoływać. Rozprawa 
jest zatem przygotowaną. Strony podały sobie 
i sąuowi swoje twierdzenia i zaprzeczenia, swoje 
przyznania i zarzuty, swych świadków i swoje 
dokumenta, one i sąd wiedzą około jak ich  pun
któw spór toczyć się będzie i przewodniczący 
zarządza termin dr ustnej rozprawy. Przy spra
wach zawikłanycb może jeszcze być przez sę
dziego przedsięwziętą rozprawa przygotowawcza 
dla ustalenia punktów spornych i prowadzić się 
m ających dowodów.

Zakład kredytowy włościański 
iw likwidacji.

Komitet likwidacyjny gal zakładu k redyto
wego włościańskiego ogłosił właśnie zamknięcie 
rachunków za rok 1892, oraz sprawozdanie ze 
swych czynności, dokonanych w następstwie 
ngody, zawartej z posiadaczami lis tó » diużnych

Po dziewięcioletniem trwaniu likwidacji za
kładu, komitet uczynił w zupełności zadość obo
wiązkowej części układu — w dniu 28. grudnia j Z i m a ,  
r. zv wylosowano bowiem resztę listów dłużnych j 
na dzień 1. lipca 1893 i zapowiedziano wypłatę ! 
drugiej połowy przed rokiem  1884 wylosowa
nych listów na dzień 1. stycznia 1894, a gdy na 
wypłaty te zakład posiada potrzebne fundusze, 
przeto istotnie układu  w zupełności dotrzymano.

Dalsze dochody z likwidacji — o ile nie 
będą musiały być użyte na koszta zarządu, gro
madzić się będzie na wykupno asygnat na do
płatę listów i asygnat kasowych, wszakże na re 
zultat w tym kierunku, komi‘et, mimo najlepszych 
swych chęci, różowo zapatry waó się nie radzi, 
gdyż zbliżamy się do likwidowania resztek ak ty 
wów z nafury rzeczy coraz mniej wartych.

Przechodząc do szczegółów sprawozdania, 
zaznaczyć należy, że wpływy ze spłat kapitału 
pożyczkowego roku abiegłego, w stosunku do 
stanu pożyczkowego z dnia 1. stycznia 1892 
wynoszą przeciętnie 25‘88°/0 , oprócz wierzytel
ności powiatu brzeżańskiego, które w całości 
tamtejszej radzie poi .arowej odstąpiono.

W następujących powiatach przedstawiają 
si‘ spłaty najkorzystniej: Jaworów 70-7% , D ą
browa 64T% i Rohatyn 62 6°/0 ,  Żydaczów 
59 '9 '/o » Bóbrka 54'4n/0 , Drohobycz 53-2%  , K ra
ków 47 9% . Najgorszy wpływ wykazuje T u rk a :

1884 na 36.244 zł. 50 ct., n i e  p o z o s t a ł o  
ż a d n y c h ;  zaległych odsetek od asygnat na 
12 763 zł. 06 c t . pozostało tylko 244 zł. 94 c t . ; 
weksli w obiegu na 356.780 zł 18 ct., n i e  
m a  o b e c n i e  ż a d n y c h ;  wierzycieli w r a 
chunku bieżącym na 357.401 zł. 62 ct., pozo 
stało 4.914 zł. 14 ct. S p ł a c o n o  z a t e m  
o g ó ł e m  w p o w y ż s z y m  c z a s i e  zł. 
8,772.630 ct. 28.

Oprócz spłat powyższych zapłacił jeszcze 
komitet w czasie od 1. kwietnia 1884 do 31. 
grudnia 1892 właścicielom listów dłużnych i 
obligacyj komunalnych tytułem  nałeżytości za 
kupon sunę 835.447 zł. 25 ct. i wycofał z obie
gu niepokrytych listów dłużnych na 728.885 zł. 
4 ct. S t a n  p o ż y c z k o w y  z m n i e j s z y ł  s i ę  
w c z a s i e  o b e c n e j  l i k w i d a c j i  o 5,336.326 
zł. 95 ct., a l i c z b a  d ł u ż n i k ó w  s p a d ł a  o 
28.070.

W  roku 1884 było w posiadaniu zakłada 
kredytowego włościańskiego 891 sztuk gospo
darstw  włościańskich na 429.918 zł. 29 ct., od 
roku 1884 do roku 1892 p r z y b y ł o  475 sztuk 
na 165.706 zł. 44 ct., sprzedano 1.100 sztnk 
wartości 551.825 zł. 16 ct., pozostało zatem 
tylko s z t u k  266 na 43.799 zł. 57 ct. P r a w i e  
w s z y s t k i e  n a b y t e  p r z e z  z a k ł a d ,  a n a 
s t ę p n i e  o d p r z e d a n e  r e a l n o ś c i  w r ó 
c i ł y  do  r ą k  p i e r w o t n y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  
l a b  i c h  r o  I z i n .

Tych kijka cyfer mówi wiele o dotychcza- 
cowej działalności komitetu likwidaeyji ego* w 
którego skład wchodzą pp,: dr. Zdzisław M a r 
c h w i c k i ,  dr. Alfred Z g ó r s k i  i Franciszek

Dotychczasowy rezultat likwidacyjny wyka
suje niespodziewanie korzystne wyniki, a wszy
stko to  nawdzięczyć należy obywatelskiemu tra 
ktowania całej akcji l.kwidacyjnej ze strony ko- 
muetu.

.

2-6%.
Ilość sądownie zapozwaaych dłużników z 

końcem roku 189. j wynosił* 4105 na 6667 
jeszcze niespłaconych pożyczek.

Ostateczny rezultat przebiega dotychczaso
wej działalności komitetu likwidacyjnego jest na
stępujący :

Asygnat kasowych było dnia 81. stycznia 
1884 roku na 697.350 zł., z końcem 1892 roku 
pozostało za 1550 zł. — nastąpiło zatem zmniej
szenie ó 695.800 zł. 6%  i 5%  listów zasta
wnych było w stycznia 1884 r. na 6 895.200 zł., 
o b e c n i e  n i e  m a  w i ę c e j  ż a d n y c h ;  
obligacyj komunalnych było w styczniu 1884 
roku na 83.400 zł., o b e c n i e  n i c  m a  ż a 
d n y c h ;  wylosowanych listów przed 1884 r. 
na 346 800 ał., pozostało tylko 12.900 a ł . ; w y
losowanych obl.gów komunalnych z r. 1884 na
6.300 ił .,  m e  m a  o b e c n i e  ż a d n y c h ;  
kuponów, listów zastawnych styczniowych z r.

Wybory z grupy mniejszej posiadłości 
iarosław-Cie&zanów.

Na dzień 1 7 / b. m. sprosił hr. Zamoyski 
Stefan przeszło 60 osób z wszystkich warstw 
społeczeństwa do Jarosławia, a to celem zawią
zania komitetu przedwyborczego ao mających 
nastąpić wyborów do rady państwa z grupy 
mniejszych posiadłości, okręgu wyborczego Ja ro 
sław Cieszanów. O godzinie J l .  przed połu
dniem zagaił przewodniczący zgromadzenie, po- 
czem na wniosek dr. Jahia, wiceprezesa rady 
powiatowej, zgromadzenie ogłosiło się legalnym 

oLiitetem I wybrało prezesem księcia Jżrzego 
Czartoryskiego, wiceprezesem dr Jabla, tudzież 
komitet ściślejszy składający się z 15 osób. Po- 
czem prosił o głos ks. Leon Pastor, proboszcz z 
Radymna i w dłożazem przemówienia zgłosił swą 
kandydaturę. Zaznaczył on, że obecni na po
grzebie ś. p. hr. W ład. Koziebrods kiego, księża 
skłonili go do zgłoszenia kandydatury , że pó
źnie], skoro się już na ten krok zdecydował, za
pytał najprzód swego biskupa o zlanie, otrzy

mawszy zezwolenie, udał się bądź to osobiście, 
bądź to listownie do osób znakomitszych w po- 
wieici", z oświadczeniem, że zamierza kandydo
wać. A mimo to wszystko, nieprzychylni jego 
kandydaturze rozgłosili że podszywa się pod 
stronnictwo chłopskie, że spowodował ks. Stoja- 
łowskiego, iż po pogrzebie ś. p. ks. >  chny w 
namiętny sposób agitował za jego kandydaturą, 
a nawet i potkał go krzywdzący zarzut, żę go- 
tów nie wstąpić do Koła polskiego I Mówca do 
sądnie odparł te zarzuty jako zupełnie nieuza
sadnione. -,Do żadnego stronnictwa nie należę, 
hasłem mojem, jest praca ekonomiczna, której da
ję przez lat 18 dowody , hasłem mojem, jest szcze
ra  ohęó służenia krajowi, a w szczególności po- 
pierania interesów nie tego Inb owego stronnic

Czas odnowić przed ®Tn p r o w i i t j l

k w a r t a l n i e  zifc 

m i e s i ę c z n i e a

H b ®  L w a f t i e : 
k w a r t a l n i e  4 * 5 0  
m i e s i ę c z n i e  1  5 0
Za przesyłkę da domu Miesięcznie. 2 0  ot.

twa, lecz właścicieli mniejszych posiadłości, któ- 
rychbym  w radzie państwa zastępował. Lud.ko- 
cham, widzę jego uz nanie się pod rozmaitemi 
ciężarami — i byłbym szczęśliwym — gdyby 
mi wolno było pracował ula niego na. szerszej 
arenie, niż dotąd. To są moje hasła, pod temi 
hasłami będę popieraó swą kandydaturę środka
mi godziwemi, na dowód zaś, że nie am bicja 
osobista metą powoduje, oświadczam, iż, gdyby 
się godniejszy kandydat znalazł, k tóryby mógł 
się spodziewać gorętszego poparcia, astąpię W 
każdym zaś razie uczyniłbym to, gdyby komi
tet centralny mej kandynatury nie zatw ierdził, 
bo tak postąpić, uważałbym sobie za obowią
zek patrjotycznyi.*

Po tej przemowie, powsłał włościanin z Tu- 
ligłów Borowicz i w imienia lieznie zgromadza 
nycb włościan, oświadczył, że lud nikogo innego 
wybierać nie będzie, tylko ks. Pastora i dlatego 
prosi, aby już dziś zgromadzenie za jego kan
dydaturą stanowczo ńę oświadczyło Na to prze
mówieniu oświadczył ks. Pastor, że rie  jest za
miarem jego zam j kać drogę innym osobom, któ- 
reDy się może z kandydatur swoją zgłosić chcia
ły  i dlatego bynajmniej nie napiera, aDy już dziś 
stanowczo kandydaturę ię, z wykluczeniem in
nych, mogących później powstać, zatwierdzono. 
Poczem powstał p. W ładysław  Janicki, nota- 
rjnsz z Radym na i członek wydziału powiatowe
go jarosławskiego i zaznaczył, że jakkolw iek 
godzi się zupełnie na kandydaturę ks. Pastoia, 
toć jednak, wobec oświadczenia tegoż, iż nie ma 
zamiaru zamykać drogi innym kandydatom, sta
w i, następuiące w nioski; 1. kandydaturę ks. 
L . Pastora przyjmuje, się do wiadomości,: ewen- 
tualnem  poparciem tej kandydatury. 2. W yzna
cza się term in do 30. kwietnia b. r., w którym 
wolno będzie się zgłaszać wszystkim, mającym 
chęć ubiegania się o m andat. 3. Przewodniczą
cy komitetu zwoła najpóźniej do 15. m aja ko
mitet obszerniejszy, celem ostatecznego zatwier
dzenia kandydatury. W rzystkie te wnioski przy
jęli prawie jednogłośnie.

P. dr. Jaki poparł wszystkie wnioski po
przedniego mówcy i postawił kilka wniosków 
ważnych, które cały tok dyskusji uprościły i 
które też jednaj ośnie przyjęto Następnie prze 
mawiał ks W łarowski, proboszcz z Sieniawy, 
imieniem licznie zgremadzonego duchowieństwu, 
a popierając kandydaturę ks. Pastora, dodał, iż 
ś. p hr Wład. KoziebrodkH, b. poseł, k ilka
krotnie wyrażał wobeo niego zyczenie, aby ks. 
Pastora wybrano posłem. Imieniem mieszczai 
przomawiał p. Marcin Popkiewicz, popierając 
gorąco kaudydaturę ks. Pastora. W reszcie p rze 
mówił i izraelita z Radymna, p. Dawid Meister 
i oświadczył, że izraelici godzą się na kandyda
turę ks. Pastora, gdyż tenże w m iasteczka R a
dymnie dąie dowody pracy gorliwej okeło dobra 
publicznego i każdem u spieszy z pomocą, b o  
różnicy wyznania

Zam y kając to sprawozdanie, dodać musimy, 
że zdaniem wszystkich obecn/cb , nie pam.ętają 
w Jarosław iu takiego zainteresowania się ludu 
wyborami i takiej jednomyślności. Dobrze to 
wróży kandydaturze ks. Pastora.

Ahlwardt.
Telegramy doniosły już wkróthości o mowie 

antisemity A h l w  a r d t a ,  autora „eosacyjnej bro
szury „Judenflinten". Obecnie leży przed nami 
obszerne sprawozdanie z obrad parlam entu nie
mieckiego, możemy więc obszerniej podać treść 
tej mewy.

Ahlwardt zaczął od tego, że nie sądzi, 
jakoby wypadało być zupełnie spokojnym o loi' 
Niemieo w razie wojny. Sytuacja we Francji, a 
także tv R »sji nie jest zbyt ró iow ą; nie są 
także Nr.raoy dość dobrze ubezpieczone, 00 
skutkiem żydowskiej gospodarki, uzbrojenie mo-

żnaby poddać surowej krytyce. Liweranci ż y  
aowsey zgubili Francję w roku 1871; a sprawa 
Loevego, skutkiem której mówca ściągnął na 
siebie proces, zakończony kondemnatą, dowodzi, 
że i w Niemczech żydzi w pajęczą sieć oszu
stwa zagarnęli armję.

Następnie omawia! Ahlwardt rewelacje swoje, 
przedłożone we wspomnianym procesie sądowi 
i uskarżał się m. trybunał, który z polecenia 
widocznie rządu trak  uwał sprawę stronniczo. 
Faktem  jest, że 60.000 karabinów, które miały 
być zrobione z najlepszej stali lanej, zrobiom z 
lichej stali bessemerskiej, z której taaże w yko
nano broń sieczną tLk, ż ona jest wprost nic io  
użytku. Nb. owych 60.000 harabinów — pocho
dziły z partji przez rząd włoski odrzuconej. 
Proces wykazał, że skutkiem nadmiernego szmir- 
glowania przewodu luf, ° celności nie może być 
mowy. Co do
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kolb, to wiele z nicii porobione z 
kawałków drzewa tak, że na de- 5 3  

azczu muszą się r. zleść. Panov ie rzeczoznawcy CD 
uznali wprawdzie, że wszystko w porządku ; 
lecz dz'wny to, doprawdy „porządeŁ - ski >1 o 
przy próbie, po wystrzelaniu zaledwie 20 'ia l 0- 
bojów, z tysiąca karabinów 625 wypowiedziało 
służbę. Cóż dopiero byłoby w w ojnie!

W ywlekając to, sądzę, że nie wyrządzam k rzy 
wdy mej ojczyźnie — mówił Ahlwardt dalej — 
lecz owszem, oddaję jej przysługę, bo możność 
zaradzenia w czas złemu. Szanuję za to wysoko 
Francję, że miała odwagę, wobec całego świata 
wywlec brndy panamskie, bo to dowodzi, że 
chce ona i potrafi być czystą. A kto ten brud 
tam  naniósł ? Ż y d z i'.

Jak ie  to karabiny wyrabia fabryka Loe . ego 
mogą opowiedzieć członkowie ekspedycji Z in rt-  ̂
graffa, którzy otrzymawszy jedną przesyłkę ka- ^  j? 
rabinów, a prosząc o drugę, zaklinali nj miły 
Bóg, bv im nie przysłano znowu fabrykatów 
Loevego. Że zaś rewizja karabinów te) fabryki 
nie w ykryły nic ujemnego, to zawdzięczać na
leży wykwintnym śniadankom, na które pan 
Loeee zaprasza funkcjonarjuszy rządow ycl przed 
każdą rewizją i pensją, które płaci pusznarzom, 
powołanym do wydania opinjf o wyrobach fa
bryki. Pan Loeve zdaje się mieć w ogólr wie’6 
wpływów; robotnicy, którzy w procesie świad
czyli na jego niekorzyść, dotąd nie mogs nigdzie 
znaleźć m iejsca; jeden z nieb powiesił się z głc 
du. Ci znów, którzy zeznawali na jego korzyść, 
otrzymali hojne gratyfiaacje — czyżby z» to, żc 
złożyli' Bwiadectwo prawdziwe V

Nie ulega wątpliwości, że państwo daje 310 
wyzyskiwać i oszukiwać żydom i to z krzyw dą 
niemieckiego przemysłu i ainmiockick robotni- _ _  
ków — z krzyw dą nawet całego państwa, które 
jest po prostu zagrożone w swej egzystencji sku“ 1
tkiem żydowskich oszustw, popełnianych na
szkodę armji.

Mowę przerywał kilkakrotnie prezydent, 
przywołując Ahlwardta .o poroądku.

Ca p r i v i  w odpowiedzi swej zaznaczył, że 
tylko szacunek dlr izby nie pozwala mu ode
przeć zarzutów A hlw ardta w sposób, na jaki 
tenże zasłużył. Kanclerz zapewnia izbę że w e
dle opinji ministerstwa wojny, karabiny z fa
bryki Loevego najzupełniej odpow: *dają rwemu 
celowi. Uważając napaści Ahlwardta za zamach, 
mający na celu przedstawić w niekorzystnem  
świetle stosunki armji niemieckiej, nie może jej 
z tego miejsca należycie "  ^piętnować.

W  tym samym duchu przemawia min ster 
wojnj Kp. I t e n b o r n S t a e h a n ,  a popiera go
R i c h t e r .  , ,

A h 1 « a i  d t  zabrał jeszcze raz głos. Jeżeli 
rząd zadowolony z fabrykatów  L or eg o , to on na 
to nie poradzi. Po co jednak puszka -zom dawano 
karabiny te do formalnej przeróbki i  Pp CP Lóve §  
opłacał robotników , aby milczeli? Nie jestem  0  5" 
fanatykiem, woła, ale przekonałem się, że żydzi

®B9•%0-B ■—£.B
ra
B *

cCO o
• i

sposobem pasożytów ciągną z iia^najIepsze sofcf

Bluszcz' M a  p r o w i n c j i :

k w a r t a l n i e  2 1 * 4 0
m i e s i ę c z n i e  — ° 8 0

W e  L w o w i e ;

k w a r t a ln ie  1 * 5 0

m i e s i ę c z n i e  —* 5 0
M owi abonenri k w arta ln i t trzy.n i*jn Jako praiuj^ powieść Olincta „Ostatnia miłość** lub  tłu znaczoną z angielsk iego w yborną powieść „  B łęń n a  gwiazda.**

B B WBS8K S25Z 8 5 ilŁLaa8E g 5g jg :L

N _cw ~
cCD m

®* Sl

S ' -P o
ZAtił-

Ł.70)

W O JCIECH  DZI EDUSZYCKI.

W PARYŻU
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

wom używrsz do świętej sprawy riegod tyeh  
narzędzi i niegodnyeb środków? Czyż myślisz, 
że Le Bel, wykonując niby twoje rozkazy, nie 
spaczy ich w wykonaniu i nic zamieni rzeczy 
zamierzonej szlachetnie, w rzecz złą. tak, jak  on 
jest^złym ? I  jakiem  prawem J  uzgoczesz szczę
ście ludzi, którzy tobie w niczem nie zawinili,

że roreiągaaz swoją potężną opiekę nad morder- 
cam* Strzeż się tego, abyś siebie sam nie po
tępił i zrób to eo każe robić snmienie, to czego 
żąda powszechnie uznane prawo!

— Robię zawsne to, czego żąda sumienie, a 
gdybym słuchał tego, co wy zwiecie prawem, 
byłbym  takim zbrodniarzem, jak  wy wszyscy,

M j którzy wj[niczem nie skrzywdzili bliźnich i nie ; takim  zbrodniarzem, jakim  będziesz sama, od
nłm a n A i* A nr a J n. A nn m ... A ma. a L     ma — * J  . 1 _    1___  ł  9 i  . * B _ t i_____!____

T •  i i  I I .

[Ciąg dalszy.]

I  rzekłszy to podniósł Celinę i odprowadził 
ją  do krzesła, na które ją posadził.

Potem stojąc przed nią, mówił d a le j:
—  Jestem  zupełnie pe’ ny, że Le Bel zab ił

alboR ektora Morian. Ale pani źle^ zrozu ała.ł, 
żle zapamiętałaś moje dawniejsze oświadczenia. 
Nie mówiłem., że panią wrócę opiekunom i pa- 
raeczonemn, skoro tylko będę wiedział, że Le 
Bel jest łotrem, jnż wtedy kiedym cię z rą! 
jego odebrał. Mówiłem, że muszę panią trzyn »c 
tu tak  długo, ja k  dlngo Le Bel będzie słuct 
moich poleceń. A dotąd jest posłnsznym.

Celina patrząc na Dargasse’a wzrokiem wy
mownym. przenikającym , w te teraz słowa 
przem ówiła:

— Nie znam pana. Ale co o panu słyszę, 
"■^robiło we mnie wiarę, że tylko z przekonania 
możesz słufyć sprawie, której poświęciłeś się ca
łopalnie ; wierzysz, że ta sprawa jest dobrą i 
św ię tą ; eheesz szczęścia ludzi. A jakiemże pr°-

stoją na zawadzie spełnieniu twoich zamiarów? 
Czyż tym sposobem nie mnożysz tego nieszczę
ścia, którego jest i tak  ną świecie zawiele?

— Tak, masz pani słuszność, nieszczęścia i 
wszelakiej nędzy jest na świecie morze nieprze- 
brane —  odrzekł Gargasse nieco podniesionym 
głosem j eBt j eg9 ty jC) te  3jk t z ludBL nie 
moż<i się awać niewinnym najpospolirszych i naj
okropniejszych s urodni k radueży , morderstwa 
i rzeczy gorszych jes»i*e.

— Jak to ?  Przecie są ludzie na świecie 
uczciwi, eą ludzie, którzy poprzestają na swojem, 
endzego nie pożądają, krzyw dy bliźniego nie 
pragną i owszem radziby kazdem n zrobić 
dobrze.

— Powiadano dawniej, że pieiiło jest wy
brakowane dobremi nieziszczonemi zamiarami. 
A takiemi są zamiary tego niezliczonego tłumu 
ludzi zwanych zacnymi, albo przynajmniej nie- 
winnymi, który świat ralndnia. Chcą niby dobra 
b im _B a pozbawiają go mienia, wolności i 
rodzinnego szczęścia.

To pan sądzisz chyba drugich wedle 
samego sienie. Nie wątpią w pańskie dobre i 
godne nawet intencje, a widzę, że pozbawiasz 
mnie przemocą wolności i rodzinnego szcuęśeia,

zyskawszy wolność, staniesz się żoną twojego 
narzeczonego.

— Nie, pa!ue Gargasse, możesz być po- 
wnym, że wteć y nie bv,d^ więziła ładzi niewin- ; 
nycb, nie będę przemocą rozrywała narzeczo- 1 
nych, nie będę morderców używała, jako narzę 
dzie dla swoich celów.

— Ale będniesz korzystała z nędzy bli
źniego twego, z głodowej śmierci, która będzie i 
zaglądała w oczy jego dzieci, aby zrobić nie- ) 
wolnika ełażącego dniem i nocą samolubnej wy
godzie twojej i twoich.

— Moi słudzy nie będą niewolnikami; słu
żba ich będzie dla nich dobrodziejstwem, nie : 
będę z pewnością żądała od nich, aby robili ; 
nad siłę i owszem będę się starała ich podnieść 
moralnie i materjalnie i nie będę za to od nich 
żadnej żądała wdr jczności. Nie wiem, co robią 
we Francji, ale taki jest obyozaj u nas w i  

Polsce. |
— Być może,  ̂ że w domu twoim będzis 

panował stary patrjarchalny obyczaj, który jest 
względnie moralnym. Być może, że w domu 
twoim luazie będą mieli ten dobrobyt i tę swo
bodę, na który cgół lndzl liczyć może, do któ- . 
rego ma prawo i że widok twoieh zbytków

nie będiie ich raził, na mocy odwiecznego przy
zwyczajenia ; ale będziesz opływała w zbytkach, 
okupionych jedynie m aterjalną i moralną nędzą 
n/ljonów, któro się zamieniły w kółeczka m a
szyn fabrycznych i będziesz winna ich poni
żenia, ich rozbestwienia, ich występku, hańby 
ich córek, przedwczesnej śmierć: ich dzieci,
całej potwornej okropności, toczącej jak  grzyb 
łono społeczeństw, które się mienią cywiliao- 
wanemi i które bluźniąc, mćwią o Bożern prze
baczeniu powszechnej miłości bliźniego.

— Znowu zapowiadasz winy, bądź co bądź, 
mniejjze od twoich, a w które przecie nigdy 
nie popadnę Nie znałam zbytkn  w domu 
matki mojej, nie będzie gc z pewnością w moim 
domu.

— Nie znasz miary i wagi. Mówisz o wiel
kości win i występków, mówisz o zbytku i nie 
zbytku używając słów, których nie rozumiesz, 
we wszystkiem podobna do całego tego potę
pionego i zaślepionego społeczeństwa, które r-ię 
wychowało. Mówisz, że nie auałaf i iguy zby
tku  i że go znać nie będziesz. A  mówże czj nie 
nosiłaś jedwabi, cienkiego auana i cienkiej bie
lizny? Mówże! odpowiadaj!

— Nosiłam i nosić będę. Albo cóż ? A lbot 
to zbytek zdł-użny?

— Tc nie ma być zbytkiem ? Sama po
myśl, czy to wszyscy ludzie mają ? Cay to jest 
w jakiem 1 olwiek znaczeniu potrzebą człowieka ? 
1 ’ay się setki milionów, nie obchodzą ber 
tego, nawet w cywilizowanym i chrześciańskim 
świecie? Cay posiadanie tych rzeczy przyczy

mierze, do adrowiu, j-! > “2-
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nia się choć „w najmniejszej 
do cnoty,Ido szczęścia?

—  Jest to zwyczaj lndzi, z który-ni żyję. 
Gdybym  tego nie używała, wyróżniałabym się 
od nich.

■— T ak, to jest liberje pychy i próżności’ 
chęć panów wyróżniania się od swoich niewol
ników. A wiesz, ozem te rzeczy są okupione? 
Wiesz, jak je  w yrabiają. Nie wiesz zapewne, 
nie zdałaś sobie z tegc sprawy, nie widziałaś 
cuchnącego wnętrza  ̂ fabryki, w którera Bpę- 
dzają całe życie, w nienaturalnej, a nieruchomej 
postawie, matki oderwane od dzieci i dzieci 
oderwane od rodziców, Indzie, którzy na to, 
abyś mogła nosić te królew skie szaty rogatych, 
mussą prowadzić życie pozbawione słońca i 
pociechy, życie bez tchnienia swobody, gorsze 
-od życia więźnia i dzikiego zwierza, któremu 
nikt nie broni zadośćuczyuienia przyrodzonych 
instynktów każdej żyji sej istoty. A  powiedz 
jeszcze! Czy nie jadłaś delikatnych potraw i 
białego cbleba? Jadłaś i jeść będziesz. A czy 
wyobrażasz sobie stos światła, w którym by 
wszyscy ladzie mogli Aywać tych zbytków i tas 
dogadzać swemu podniebieniu? A czy zdałaś 
sobie sprawą z tego skąd wzięłaś te przysmaki gj"£- 
i pieniądze na twoje szaty, na twoje meble, na g 
te nawet wygody, których ja  tobie n ie ’saczędzę, °  ^  
ni ■ chcąc, abyś na los twó^ na-zekała zbyt wiele? ^  ę  
W szak los chłopów w Polsce nie jer . lepszym, g  jj? 
od losu chłopa francuskiego, jest gorszy o v iele.

(Ciąg dalsey nartąpi)
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i dla tego pragfię, a b j  ich usnnięto. Co do spo
sobu w jak i występują przeciw mnie k an c le rz , 
minister wojny, a choćby i p. Richter — to po
zostawiam ocenie izby, czy świadczą one o sza
cunku dla niej.

W  ogóle posiedzenie, którego przebieg poda
liśmy w streszczeniu 'yglądało wcale nie bu
dująco.

Momentalnie zdawać się mogło, że to nie 
izba, gdzie najpowabniejsi mężowie NiemLc za
siadają, lecz jakieś ludowe zebranie na berliń
skim „Bocku" lub w r R  ,mmelsburgu". Pisma 
wolnomyślne starają się całą winę tej dekadencji 
parlam entaryzmu zrzucić oczywiście na ALI 
wardta, lecz oceniając bezstronnie Btoaunki za
milczeć trudno, że i liberalna lewica przyczyniła 
się do tego tonu ulicy, który w izbie zapąnował, 
witając każde wystąpienie antysem ickiego posła 
wybuchami śmiechu nieprzyzwoitego, krzykiem , 
sykaniem, a nawet grubjańskiem i wyzwiskami. 
Poseł A hlw ardt odwzajem riał się oczywiście pię
knem za nadobne i powstają stąd wyścigi, 
w których piepi z, ocet i papryka wałcza o pal
mę pierwszeństwa.

Co do samego m eritm  zresztą ważniejsza, 
iż gwałtowny, brutalny, prawdziwie bismarko- 
wski ton, jakiego użył Capriyi i minister wojny 
odpowiadając Ahlwardtowi, zdąjej się świadczyć, 
że Ahlwardt uderzył w słabe istotnie miejsee 
administracji państwowej niemieckiej.

Walne zgromadzenie członków 
rolniczego krakowskiego.

(Telegram „Dzień. Pol.")

To w.

Kraków 23. marca.
O godz. 11. przed południem, po nabożeń

stwie, odprawionem o godz. 10. w kościele św. 
M arka, rozpoczęły się obrady dorocznego walne
go zebrania członków krakowskie go Tow i^zystwa 
rolniczego i delegatów Towarzystw rolniczych 
okręgowych z zachodniej części kraju

Obradom przewodniczył hr. Jan  T a r n o 
w s k i  i u g a i ł  zebranie, poczem z porządku 
dziennego przedłożył sekretarz p H enryk L e 
w i c k i  sprawozdanie z caynnośoi komitetu od 
ostatniego zebrania ogólnego. Porusza ono na 
wstępie ważniejsi" dla rolnictwa sprawy, jako to 
utworzenie posady inspektora kultury krajowej 
dla Galicji, subwencję rządu na .T ygodnik  rol
niczy “ w kwocie 500 z ł . akcję w sprawie roz
szerzenia sieci kolejowej, wreszcie sprawę wysta
wy krajowej.

W  dalszym ciągu zdaje komitet sprawę 
z wykonania uchwał ostatniego walnego zebra
nia, m ianowicie: 1, wniósł petycję do izby depu
towanych rady  państwa i Koła polskiego z żą
daniem zmian w projektach podatkowych w myśl 
życzeń zgromadzenia; 2. w n ó ił do izby deDuto- 
wanyoh rady  państwa petycję w sprawie budo
wy kanału, łączącego Wisłę, Odrę i Dunaj.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wia
domości, a następnie wysłuchało innych >prawo- 
zdań administracyjnych, oraz sprawozdania z 
czynności Tow. rolniczych okięgowych.

Sprawozdanie Bekcji hodowlanej przedłożył 
referent p. Karol C a e c z .  Zaznaczył on, iż To
warzystwo na cele hodowlaoe zażądało na rok  
1892 subwencji w kwocie 32.165 zł., otrzymało 
zaś "  900 zł. Z  subn encji krajowej w kwocie 
30.000 zł., na cały kraj przeznaczonej, otrzy
m ała zachodnia Galicja 10.000 zł. i z tego za 
awotę 5.000 zł. zakupiła sekcja hodowlana 5 
buhai rasy oldenburskiej, 5 buhai rasy simmen 
talskiej. Ogółem obory zarodowe w liezbie 9. 
liczą 109 sztuk krów, jałowic i cieliczek. oraz 
buhai i buhajków, z tego 85 sztuk jest własno
ścią komitetu Towarzystwa rolniczego krako-

Z kolei referował prof. Juljusz L  e o o wnio
skach komitetu dotyczących: a) SDrawy założe
nia związku handlowego Towarzystw rolniczych 
w Krakowie; b) sprawy zorganizowania skute
czniejszej reprezentacji interesów rolniczych me 
narchji.

Pod pierwszym względem przedstawił mó
wca ciekawe szczegóły o działalności handlowej 
stowarzyszeń rolniczych zagranicznych w szcze
gólności n imieckich i francuskich W e wszy
stkich krajach budzi się ruch wśród szerokich 
warstw ludności rolniczej zmierzającym do wy 
zwolenia jej od klasy pośredników handlowych, 
którzy za swoje często nie wiele warta;ące usłu 
ei każą sobie płacić niesłychane ayski. prawa co 
najważniejsze artykuły  konsumeji gospodarczej 
ulegają dotkliwemu podrożeniu.

W  uznaniu wielkich praktycznych korzyści, 
jak ie  członkowie Towarzystw rolnicsych ukręgo 
wych, ze wspólnej instytucji osiągnąć mogą, »a- 
1 la  referent w gorących słowach uchwalenie 
rezolucw upoważniającej komiter do przeprawa 
urenia rokowań z radą nadzorczą związku han
dlowego K o le i rolniczych w Krakowie, celem 
przekształcenia tegoż stowarzyszenia n a : „Zwią 
zek handlowy Towarzystwa i Kółek rolniczych". 
Komitet zaleca zawarcie podobnego układu, gdyż 
korzystniej jest dla towarzystw rolniczych przy
stąpić do zorganizowanej już i bardzo pomyślnie 
rozwijającej sic instytucji handlowej, niż założyć 
nowe tow arzyszenie z cdrębną adm inistracją 
i znacznie wyższemi kosztami.

W  dalszym c^ąga referował prof. dr. J . Leo 
o epra, ie stowarzyszenia silniejszej reprezentacji 
interesów rolniczych.

Rolnicy innych państw europejskich prze
prowadzili ja i  od dawna silniejszą organizację 
ciał reprezentacyjnych, już to tworząc centralne 
państwowe związki towarzystw rolniczych, już to 
odbyw ając corocznie zjazdy i kongresy delega
tów towarzystw prowincjonalnych. Chociaż ko
mitet Towarzystwa krakowskiego uważa zawsze 
jeszcze izby roi icze, jako najodpowiedniejszą 
formę reprezentacji rolników, to jednak wobec 
trudności przeprowadzenia tej myili, przedstawia 
ogólnemu zgromadzeniu prOjBkt zwoływania per- 
jodycanych konferencyj delegatów Towarzystw 
rolniczych z w szystkich krajów koronnych i łą- 
da upoważnienia do rozpoczęcia rokowań w tym 
celu. Zjazdy takie wytworzyłyby pewną solidar
ność i jednolitość postępowania « zapewniłyby 
Towarzystwom rolniczym daleko silniejszy wpływ 
na tok spraw publicanych zarówno w admini
stracji, ja k  w ustawodawstwie.

Dalsze posiedzenie odbędzie się wieczorem.

K R O N IK  A
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djar|usz lwowski.
P i ą t e k  24. marca.
Walne zgromadzenie „Sokoła“ o godz 7. wie 

ozorem.
W Kole literackiem o godz. 8. wieczorek mu

zykalno deklamaoyjny na rzecz pomnika Chopina.
W Towarz. prawniczem o godz. 7. wykład in

żyniera Skowrona „O ostrożnościaeh przy budowie i 
uiządzaniu więzień."

W Czytelni dla kobiet o godz. 6. odczyt dr. 
Nnssbanma na temat „Życie organizmu."

W kasynie miejskiem koncert gal. Tow. muzy
cznego o godz. 7 7, wieczór.

Teatr: „Już go mam", krotochwila w 3 aktach 
R. Rożnowskiego. Początek o godz, 7. wieczorem.

S o b o t a  25. marca.
Walne zgromadzenie sto w. nauczycielek o godz. 

11. lano.
W „Czytelni katolickiej" o godz. pół do 5. popoł. 

odczyt dr. Wł. Kozłowskiego.
Walne zgromadzenie Tow. oświaty ludowej o 

godz. 4. popoł. w sali kasyna miejskiego.
Walne zgromadzenie stow. czynnej miłości bli- 

źnidgo o godz. 4. popoł.
W „ So k o l e "  o godz.  6. w i e c z o r e m  wi e 

c z o r e k  k u  u c z c z e n i a  26. r o c z n i c y  z a ł o ż e 
n i a  T o w a r z y s t w a .

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy k&. 
Eustachy S a n g u s z k o ,  wyjechał w środę do 
Wiednia. — Znakomity uczony i badacz przyrody 
V i r c h o w otrzymał od uniwersytetu w Cambridge 
tytuł honorowego doktora nauk przyrodniczych.

Nekrologja. W Żydaczowie zmarła Leontyna 
z Lipeokich S e r a f i n ó w  a, nauczycielka czterokla
sowej 3zkoły, w 32 roku życia. Zmarła była wzo
rową nauczycielką i prawdziwą opiekunką biednych 
sierót. — Wasyl Wowk K a r e z e w s k i , wybitny 
patrjota i pisarz ukraiński, zmarł w tych dniach w 
Kijowie. Urodzony w r. 1834 we wsi Brytanach 
pow. borzneńskiego, której był współwłaścicielem, 
końozył w Kijowie uniwersytet na wydziale lekar
skim, slużjł następnie jako sędzia pokoje, zajmował 
się postępami rolnictwa, był inicjatorem zalesienia 
obszernego itepu koło Seredówki, należał do ziem- 
stwa i był dłngie lata sekretarzem Tow. gospodarzy 
wiejskich w Kijowie. Pracę literacką rozpoczął je 
szcze w r. 1860 przekładem Ewanielji, później tłu
maczył na język ruski historyczne monografje Kosto- 
marowa i napisał kilka prac publicystycznych i mo
nografię historyczną o Kijowie, wszystko po rusku, 
lecz nie po rosyjsku. Pogrzeb jego zgromadził wszy
stkich światłych Ukraińców i Polaków kijowskich; 
polski poeta Wysocki złożył wcpauiały wieniec; 
z Warszawy przybył przyjaciel zmarłego, polski h i
storyk Jabłonowski. — W Trzemeśni zmarł ks. Win
centy K o m o r o w s k i ,  były proboszcz w Kasinie, 
w dyecezji tarnowskiej. — W Wadowicach zmarł 
tamtejszy proboszcz ks. Aleksy B o c h e ń s k i ,  ju
bilat, urodzony na Spiżn w r. ) 808, instalowany w 
Wadowicach w r. 1849. — Joanna S t e 1 c e 1, wła
ścicielka realności w Krakowie, zmarła w 62 rokn 
życia.

Kalendarz. Piątek (24.): 7 boleści N. M P. 
Wsohói słońca o godzinie 6. minut 3, zaehód o 
godzinie 6. minut 10.

W ystawa krajowa. Otrzymujemy pismo na
stępujące :

.Głównem zadaniem przygotowywanej na rok 
1894 powszechnej wystawy krajowej *ert nioiyiko 
daó wierny obraz produkcj. krajowej, lecz oraz wpły
nąć na ożywienia i podniesienie tych gałęzi produ
kcji, w których pozostaliśmy jeszcze w tyle po za 
sąsiedniemi krajami.

Usiłowań szozeryoh i niezmordowanych, tak ze 
strony komitetu wystawy, jak i całego społeczeństwa, 
wymaga szczególniej nasz przemysł maszynowy, znaj 
dający się w jak najtrudniejszych warunkach, sta- 
wiąjącT bowiem zaledwo pierwsze kroki, a zmuszony 
wytrzymywać konkurencję fabryk zagranicznych, obra
cających miljocowemi kapitałami. Nie będzie on 
mógł i na wystawie krajowej wystąpić tatc, aby a-ę 
zrównać z przemysłem maszynowym Węgier, Czech 
i innych zachodnich prowinoyj monarohji.

Winą ta główną dawne położenie polityczne 
Galicji, w której rozwój przemysłu fabrycznego ten
dencyjnie na korzyść krajów zachodnich ntrndni&no; 
tern większy jednak obowiązek cięży na całem społe
czeństwie na instytucjach publicznych krajowych 
władzach i prywatnych konsumentach, ażeby zamó
wieniami w fabrykach krajowych starali się przemysł 
ten popierać. Szczególnej wskazanem jest to przed 
samą wystawą, gdyż wyroby fabryk krajowych, wy
konane na zamówienie, mogłyby być przed oddaniem 
ich zamawiającemu, na wystawie pomieszczane, a 
tym sposobem przyczyniłyby się do podniesleaia ma
szynowego i.ziału wystawy.

Kierując się tern zapatrywaniem, udaje się ni- 
niejszem dyrekcja powszechnej wystawy krajowej do 
instytuoyj, władz i osób prywatnych, ażeby w razie 
zapotrzebowania w roku bieżącym jakichkolwiek ma
szyn, które mogą być w fabrykach krajowych wyro
bione, zechciały je n firm krajowych zamawiać.

We Lwowie dnia 22. marca 1893 roku.
Prezes wystawy:

A. Sapieha.
Sekretarz jeneraluy : Dyrektor:

Starkel. Marchwieki.
Zaprowadzenie szkół 5 i 6 klasowych lu

dowych W6 Lwowie Dowiadujemy się, że przed 
kilka dułam) przesłała rada szkolna okręgowa miejska 
reprezentacji miasta Lwowa obszerny elaborat, wraz 
z wnioskami, co do przekształcenia niektórych szkół 
męskich na pięeio- i sześcio-klasowe, a tern samem 
na kreowanie około 14 posad stałych nauczycielskich, 
a to z powodu wejścia w życie z dniem 1. wrze
śnia 1893 roku, nowych planów naukowy oh. Sprawę 
tę polecamy gorąco opiece reprezentacji miasta, która 
winna ezemprędzej powziąć nchwałę, co do zamie
rzonej reformy szkół i dać możność kształcenia się 
większego w kierunku praktycznym i przyspasabiania 
się do zawodów rękodzielniczych, przemysłowych i 
handlowych młodzieży, która po nkończenin 4 klas 
nie ma zamiaia przejść do szkół średnich. Repre
zentacja miasta przeprowadzając w duchu wyżej po
danym reorganizację szkół męskich załatwi tem 
samem prośbę nauczycieli młodszych szkół lwowskich, 
którzy jeszi ze w roku 1891 wnieśli podania o kreo
wanie większej, stosownie do frekwencji młodzieży, 
liczby posad stały! h. Szkoły miejskie żeńskie nie 
potrzebują przechodzić tej reorganizacji, gdyż od 
dawna posługują s;ę planem, dla szkół sześcio- 
klasowych.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Profesorowie 
dr. S z a j n o c h a  i dr. R o s t a n e o k i  wyjechali w 
podróż naukową, pierwszy do Francji i Belgji, drugi 
do Neapolu.

Prof. dr. Jaljusz L eo  wyjeżdża za Lilka dni w 
dw umiesięczną naukową podróż do Francji, celem 
ctudjowania na miejsen sprawy stowarzyszeń rolni
czych i kredytu rolniczego. Profesor Leć otrzymał 
przy tej sposobności zaszczytne wezwanie od ministra 
rolnictwa hr. Falkenhayna, by złożył miribtorstwu

fachowe sprawozdanie o rozwoju i działalności fran
cuskich syndykatów rolniczych, 
r  P p .: Leon Bluuoienbiatt, i odem z Drohobycza, 
Daniel Fragner z Krakowa, Władysław Kotz z Pod
górza i Filip Muller i Chrzanowa, otrzymali stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

Stypendja. Stefan hr, Zamoyski, prezes Towa
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
nadał na mocy przysługującego mt prawa, jeden po
sag w kwocie 200 zł. z fundacji Towarzystwa, swego 
imienia, Helenie Miarkowskiej z Przemyśla.

W sprawie tygodnika Źyćie, otrzymujemy od 
sędziwego wieszcza Kornela Ujejskiego, pismo nastę
pujące: „Wyczytałem w ostatnim numerze dwutygo
dnika Żyeie, wychodzącego we Lwowie, podziękowa
nie dla mnie za to, że posyłając prenumeratę, dołą
czyłem życzenie: Niech Bóg pomaga; a w tym sa
mym i poprzedzającym numerze znajdują się artykuły 
mocno drażniące, bo nie szanujące religijnyoh uczuć 
przeważnej większości naszego narodu. Oświadczam, 
że prenumeratę na ezasepismo Zycie posłałem do re
dakcji wraz z zachęoającem słowem nie teraz, ale 
jeszcze w pierwszej połowie lutego, po otrzymaniu 
okazowego numeru, w którym zdawało się, że bije 
żywsze tętno patrjotyczne. Zawiodłem się. Nie pragnie 
szczęścia naiodn, kto mu zaprzecza wolności sume- 
nia. Kornel Ujejski."

Pożegnanie. Ustępującego z naczelnictwa biura 
drogowego Wydział u krajowego p. Ludwika R a c i 
b o r s k i e g o ,  żegnało onegdaj grono inżynierów 
Wydziału krajowego, ucztą w lokalnościach Stadt- 
miillera. W imieniu starszych i młodszych kolegów 
przemówił serdecznie inżynier p. F. Bieńkowski, 
wręczając p. L. Raciborskiemu upominek, w formie 
tableaux, zawierający fotografie wszystkich kolegów 
zawodu.

W czytelni katolickiej w ubiegły czwartek od 
była się pogadanka p. E Libańskiego, na temat 
„Materjalizm a wiedza". Nie wchodząc w bliższy i 
szczegółowy rozbiór tej pogadanki, zaznaczyć musimy, 
że p E. Libański opracował pogadankę sumiennie, 
ze znajomoścą rzeczy i zyskał uznanie wszystkich 
cbeonych, którzy wzięli żywy udział w dyskusji nad 
rozmaitemi objawami tej kwestji.

Z izby sądowej. Przed trybunatem sędziów 
przysięgłych odbywa się rozprawa karna przeciw 
Aronow. Druckerowi, Leibie Szymonowiczowi, Pinka- 
sowi Holzmanowi, leserowi Markusowi Stahimei- 
strowi, Leisowi Gerschonowi Gelberowi, którzy utwo
rzywszy szajkę złodziejską, pmełnili kilka kradzieży. 
Największą kradzież popełniono w Cieszanowie na 
szkodę szynkarzy tamtejszych.

Wszyscy oskarżeni są to indywidua bardzo nie 
bezpieczne, jnż ki.sakrotnie kryminalnie karane.

Ogólne zgromadzenie członków zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, z którem 
będzie połączone publiczne loSowatfie dzieł sztnki za 
rok 1892 odbędzie się w sobotę dnia 25. bm. o go
dzinie 12. w południe w salael Towarzystwa w Sn- 
kiennicach. Sprawy na porządku dziennym: a) spra
wozdanie delegacji rachunkowej, b) sprawozdanie dy
rekcji z czynności za rok 1892, c) wybór 3 człon
ków i 3 zastępców do delegacji rachunkowej, d) nad 
zór nad aktem losowania W stęp na zgromadzenie i 
prawo do glosowania mają ei, którzy uiścili opłatę 
za akcje z roku 1892,

Wiadomości djecezjalnc. Arońidjecezja lwowska 
obrz. ła c .: ks. dr. Stanisław Narajewski mianowani 
został w miejsee ks. dra Wałęgi, nauczycielem kate
chetyki i metodyki na wydziale teologicznym, dla 
Błaehebiów IV. raku

Djecezja j rzemyrka obrz. łac.: Administratorem 
w Chłopicach zamiar owany ks. J. Jarosz, koopfator 
w Jarosławiu. Ks. Józef Śliwo, koi perator w Krośnie, 
instytuował się kan. na probostwo w Królika pol
skim. Przeniesieni koeperatorzy: ksiądz F. Bauer 
z Jasionowa do Jarosławia, ks. W. Giemza z Rze
piennika biskupiego do Krosna i ks F. Bi ilawsi i 
z Krakowea do Stojaniec.

Djecezja tarnowska. Przeniesieni: ks. Józef
Kapturkicwioz na administratora do Jastrzębi, ks. 
Franc. Widlarz z Jastrzębi do Barcie, k„ Józ. Bru- 
śnioki z Barcie do Dobrej.

Djecezja krakowska : Administratorem parafji
w Wadowicach mianowany ks Andrzej Zając, miej
scowy wikarjnsz.

W sprawie ks. Stojałow skiego, któremu N. 
W r. Tagblatt zarzucił, jakoby popełnił kradzież na 
szkidę szewca S t a r z e c k i e g o  w Wiednia, znai 
dajemy w tem piśmie oświadczenie, w którem reda
kcja przyznaje, iż była w najznpełniejszem błędzie i 
ciężko skrzywdziła ks. Stojałcwskiego. Odwołując swe 
doniesienie, N. Wr. Tagblatt uprasza pisma, które 
je powtórzyły, by podały teraz to sprostowania do 
wiadomości swyob czytelników.

Cofnięcie zakazu z  powodu zmniejszenia s;ę 
zarazy pyskowo racicowej w powiatach: borszezo-
rskim , czortkowskim husiatyńskim i zaleszczyckim, 
namiestnictwo cofnęło swój dawny zakaz i zezwoliło 
na odbywanie targów i wyprowadzanie nierogacizny 
z tych powiatów.

Tem peratura. Barometr opada. Średnia tem- 
petatara w tym czasie była — 0 2nG., najwyższa 
- f  2 0°C.5 najniższa — 1 6#C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zacnodni, 
co do siły mierny (3 ); średnia temneratura doby 
pozostanie około — 0°C , niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad śnieg nieznacznj z deszczem

Z międzynar. konferencji sanitarnej w Dreźnie 
W ubiegłym tygodniu odbywały się pod przewodni
ctwom prof. Kocha obrady lekarzy będąryi h delega
tami na lej konferencji, wśród nich unormowano 
naukowo i zdefiniowano pojęcie, co to jest cholera. 
Zadecydowano następnie, kiedy miejscowość jakaś ma 
być za choleryczną, a kiedy za wolną już ou epi- 
demji uznana. — Na jednem z głównych posieizeń 
konferencji, pełnomocnik niderlandzki wypowiedział 
gorące słows uznania dla Anstro Węgier, za podjęcie 
inicjatywy do zebrania się tege kongresu i imieniem 
swego rządu, oświadczył akces t«goż do wszystkich 
punktów programu, pr?ez Aastrję i Niemcy ustano
wionego. To samo uczynili następuie pełnomocnicy 
Włoch, Rosji i Anglji. — Na objedzie u króla wy
danym dla delegatów konferencji, ty ł pomiędzy in 
nymi rodak nasz B u k o w s k i  pasza, który pozostaje 
w służbie padyszacha.

W wielkiej k rad reży  brylantów u hr. Flan 
drji uczestniczyli anarchiści, którzy obecnie pozostają 
w więzieniu śh-dczem. Donosi o tem Patriotę bru
kselski, dodając, że w pomieszkaniu „przyjaciółki" 
jednego z uwięzionych, niejakiego Schouppe, znale
ziono mnóstwo kosztowności, z rabu-ku rzeczonego 
pochodzący! h

Panika pieniężna we Francji, snowodowana 
znanemi skandalami panamskiemi, nie ustała wido
cznie, poraimc heroicznych wysiłków rządu, skoro 
nieufni śó ogółu do kas oszczęduoś :i trwa tam bez 
przerwy. Dowodem tego fakt, iż w drugiej dekadzie 
bież. miesiąca z w r o t y  w tych kasach przekroczyły 
sumę wk adek o 14 milj. fr. Od stycznia br. nad
wyżki togo rodzaj* doszły do kolosalnej kwoty 145 
milj. ii

Wybory W „Lutni". Na zgromadzeniu odby
tem dnia 20 b u .  wybrani zostali. Prezesem . R. 
Makarewicz, zastępcami: Wł. Slawiezek i A. Ardan; 
dyrygentami: St. Cutwiński i Wł. Wszemozyński,
zastępcą: E. Urbanek; do wydziału weszli: panie
Tyniecka, Haninezakowa i Titzcra, pp. dr. Czerny, 
Gnberski, Hubl, Weinreb, Spysz i Dresiar; do ko 
misji rewizyjnej wybrano: Witoszyńskiego, Mazurkie
wicza i Stankiewicza ; — sekretarzem obrany został 
p. Spysz.

Fałszerze monet. Wczoraj o godz. 2. popo
łudniu ogłoszono wcjdykt przysięgłych, na podstawie 
którego trybunał zasądził Jana Stanisława J a n k i e 
w i c z a  na c z t e r y  lata eiążkiego więzienia, zaś 
Anuę N e m e t z  na t r z y  lata ciężkiego więzienia.

Zawezwani do rozprawy psychiatrowie orzekli, 
że Jankiewicz jest zupełnie zdrów ua umyśle i nie 
zdradza żadnego zboczenia, chociaż jest mocno przy
gnębiony.

Z Sokoła. Wydział towarzystwa gimnastyczne
go „Sokół" we Lwowie, wzywa druhóv do licznego 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Leopolda Rolanda 
(Rotlende-a). Czarnik

Aresztowanie oszusta. Ajent policyjny Spang 
aresztował Adolfa Mallesa, golarza, przybyłego tu z 
Wiednia, a przydybanego w trzeciorzędnym hotelu 
Salomona Gottfrieda pod 1. 5 przy ulicy Furmań- 
skiej. Jak się okazało, wyłuaził on w kilku skle
pach rozmaite przedmioty, które mu odebiano. Mai- 
lesa odstawiono do sądn karnego. Zachodzi podejrze
nie. że dopuścił się on więcej takich oszustw.

Z e  „ S o k o ł a " .  W sobotę dnia 25. maroa b r., 
odbędzie się ku uczczeniu 26 rocznicy założenia „S okol “, 
w i e c z o r e k  dla członków i rod-in i osób przez nich 
wprowadzonych, z którego doehód przeznacza się na budowę 
drogie' sai. g, inastyeznej. W pr, gram wieczorki’ wchodzą 
produkcje Kółka śpiewacki go. śpiewy solowe: Pny I. 
Ludwig i K. Bojarskiego, deklamacje i ćwiczenia gimna
styczne wzorowych zastępów a t o : ćwiczenia wolne, które 
mają być wykonane podezas I Zjazdu morawsko-szląskiego 
Związku Towarz. gimn. w Bernu woltyźe na sto.'e wszerz, 
ćwiczenia na drączku i budowanie piramid.

Bilety po cenie 50 ct. za krzesło, i 30 et. za ws’ęp 
na salę, nabywać można w kaneelarji „Sokoła" od dnia 
22. b. m. od godziny 6. do 8 wieczorem Początek o godz. 
8 wir ozorem.

Po wieczorku odbędzie się w górnych lokaLrtośeiaon 
wieczornica, na którą zapisywać się można najdalej do 
piątku dnia 24, maroa godzin, 6. wieczorem. Późniejsze 
zgłoszeni" nie będą uwzględnione. Wstęp na wieczornicę 
tylko za biletami.

S k ł A d k a .  Na celo Tow szkoły ludowej złożyło 
Towarzystwo akać. klubu szermierzy w kółku kilka człon
ków 7 zł. 18 ct.

Z w jcz-iJn e w . In e : gr „m odzei ile  członków 
„Koła literao 10-a: /stycznego" we Lwowie odbędzie się w 
penie tziałek dnia 27 marca 1893 o godzinie 7. fieozorem 
w lokalu Towarzystwa. Porządek dzienny : 1. Sprawozdanie 
wydziałn. 2. Spraw zdanie komisji rewizyjnej. 3. Wybory: 
prezesa, zastępcy prezesa sekretarza, J2 członków wydziatu, 
komisji rewizyjnej. 4. Wnioski wydziału Regulamin fundu
szu emerytalnego dia literatów, tudzież wdów i sierór po 
nicu pozostałych. 6. Zmiana statutu Koła. 7. Wnioski 
członków.

W a ln e  zg r o m a d z e n ie  Towarzystwa oświaty
ludowej odbędzie się w sobotę dnia 25. marca, w sali 
bibljotecznej Kasyna miejskiego. Początek o godzinie 4 po
południu.

Gdyby kto - człon kóz nie otrzymał dotąd karty 
wstępu, . “ozy zgłosić się do prezesa Tow. (adres: w bibljo- 
teee Ossolińskich j

Z a m ia st  w ie ń c a  dla ś. p. Tózefa Supiuskiego, 
członka honorowego, przeorał „Związek koleżeński byiyoh 
seminarzystek i nauczycielek" 5 zł. na ręce dr. Bernarda 
Goldmana dla weteranów polskich z r. 1831.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w piątek po raz dragi „Już go maml", kroto* 
chwil u w 3. aktai-n Ryszarda Ruszkowskiego; jutro 
w sobotę o godzicie 3 popołudniu „Dwie sieroty", 
dramat w 5. aktach, a 8 odsłonach D’Eanery i 
Cormon a ; wieczór o godzinie 7 „Marta1, opera*w 5. 
aktach Flotov’a. Występ p p .: Julji Biondelli, Ale
ksandra Myszugi i Jnljana Jeromina.

Z „Koła literacko artystycznego". Program 
wieczorku muzykalnego, który się odbędzie na rzecz 
budowy pomnika Chopina w piątek dnia 24. bm. 
jest następujący: 1. Mikuli, Andanto eon yariazioni — 
panie Jaszek i Setmayer. 2. Denza, Stelle d’oro — 
panu i Beihncioni. 3. Schubert-Liszt, Wędrowiec i Cho
pina Polonez — panna Setmayer. 4. Reber, Soiena- 
da — p. Myszuga. 5. Ujejski, Marsz żałobny z to
warzyszeniem fortepjanu — p. Chmieliński. 6. Sole 
na wiolonczeli — p. Sladek, 7. Celli la Farfalla — 
panna Bellincioni. 8 Jarecki, Biała Róża — p. My 
szuga. Akompaniament objął p. Neuhauser. Początek 
wieczorem o godzinie 8-mej.

„Jnż go mam.”
( Krotochwila w 3 akiach Ryszarda Buszko skiego.

Jnż go mamy tedy — Ryszarda Ruszkowskiego — 
w roli antora. Pan Ruszkowski nie jest nieznanym 
lwowskiej publiczności — przeciwnie, jest dobrym 
naszym znajomym. W grsnaoh artysty izno-literackich 
zazywa opinji miłego towarzysza i dowcipnego gawę
dziarza — sprawozdawca teatralny ceni go, jako wy
bornego artystę — publiczuość zna go, jako autora, 
byłego wspólnika p. Adolfa Abrahamowieża. To A. A. 
R. R. Dyło dobrą firmą, prawdziwą rara a*ns, 
której zawdzięczamy „Męża z grzeczności". Dziś 
wspólnicy się zozeszli: A. A . Wjstąoi niebawem do 
współki z X . X ., a R. R . zaprezentował się nam 
wczoraj, jako antor „na własną rękę". Poaobnio, jak 
na scenie nie gardzi Ruszkowski aktor efektami, 
które oddziaływają na publiczność, tak też i piszący 
Ruszkowski posługuje się często grobszemi efektami 
i z pewną wrodzoną mu zamaszystością przechodzi do 
porządku dziennego nie jnż nad prawdą, ale nawet 
nad prawdopodobieństwem Głównym jego celem — 
pobudzenie neiwu wesołosei, wywołanie dobrego hu
moru w audytorjum — twierdzi on, że „każdy rodzaj 
jest dobry — byle nie nudny". Czem jest Kostrze- 
wski, Kraszewski, Lenc lab Br. Tepa w dziedzinie ry 
sunku, tem jest Ruszkowski w swych utworach.

Podobnie, jak tam i w ołówku, tak on jest ka 
rykaturz.stą w piórze i trzeba .ma przyznać, że ten 
rodzaj ndaje mu się wybornie. Wiadoma rzecz, że 
często wyśmienicie zrobiony portret, gdzie poza pe
wna jest koniecznością, nie odaa tak dobrze właści
wości człowieka, jak uda1, na karykatma schwycona 
w właściwąj chwili — toż samo da się i tu zasto
sować. Postacie, występujące w utworze Ruszko
wskiego, próez trzech osób. to jest Wiktora, Zuzanny 
i Wandy, są to dowcipne karykatury, ale żywo 
chwycone i dobrze podane.

Mamy tu młode małżefstwo w osobach Wiktora 
Paczyńskiego i Zuzanny, przy których znajduje się 
sioetra Zuzanny, młodzi*ohna Wanda— otoczona gro 
nem wielbicieli... swego majątku.

Mąż pracuje w swym gabinecie — Pan' domu 
stroi s'ę i bawi, a wielbiciele korzystają z częstych 
zaproszeń na obiady i śniadania. O życiu tem do
chodzi wieść do rodziców Wiktora: wuj doktora, 
Rafał, blagier na wielką skalę i nieprzyjaciel mał 
żeńskich związków, wmawia w nich, że obecnie w 
ksżdem małżeństwie musi być „przyjaciel domu", 
działający naturalnie na szkód; męża. Oburzeni tem 
rodzice jadą z Rafałem do Wiktora, ażeby go ontrzedz 
i uwolnić od „przyjaciela domu". W domu tym za

stają pięciu podejrzanych, Adolfa, Trulskiegc, Albina, 
Kozika, asystenta doktora i dawnego przyjaciela p. 
Wiktora. Edwarda, oryginała, który kobiet się strzeże, 
jak ogni? Wuj Rafał przeprowadza kolejno śledztwo 
twierdząc ciągle, że „już go mam" -  ale jakoś zna 
leśó go nie może. Wreszcie reputacja wuja zostaje 
strasznie zachwianą, gdyż okazuje się, że to nie on 
„już go ma", ale Wandzia „jnż go ma" w osobie 
Edwarda, który ucywilizowany prze" Znzannę, a zako
chany w Wandzi, zapowiada się jako wyborny ma- 
terjał na pantofel w przyszłości.

To jednak, co tu opowiadamy, dzieje się w oiągir 
trzech aktów, kreślonych z werwą i humorem, peł
nych żywej akcji i dowcipów, na których autorowi 
nigdy nie zbywa.

Kto mierzy rzecz p. Ruszkowskiego miarą kro- 
tochwili, ten znajdzie dla niej słowo rzetemej po
chwały —  kto się chce uśmiać i ubawić, ten z pe
wnością nic pożałuje, że był w teatrze. Ten właśnie 
humor zapewnił utworowi Raszkowskiego powodzenie 
w Krakowie i Poznaniu, ? ziedua mu niewątpliwie 
chętnyśh widzów we Lwowie i w Rozmaitościach 
warszawskich. Do powodzenia krotochwili przyezynia 
się niezawodnie wyśmienita, pełna temperamentu gra 
naszych artystów.

Edward i Ryfał znaleźli doskonałych przedsta
wicieli wp p .  Ż e l a z o w s k i m  i Z b o i ń s k i m.  
Wiktora grał wybornie p. W o ! e ń s k i , pełną finezji 
Zuzanną była pani S t a c h o w i c z ,  a Wandzia w in
terpretacji panny C z a p l i ń s k i e j ,  była lardzo milu- 
chnem zjawiskiem. Pan F e l d m a n ,  jako Trulski, 
był dobrym i oryginalnym, co tem chętniej podne 
simy, że Trułski bardzo przypomina „kapelana" z 
„Męża z grzeczności"; cełrym umiarkowania w grze 
był p. W a l e w s k i ,  jako Kozik: postać t? grana 
przez kogoś mniej, jsk pan Walewski, delikatnego w 
cieniowania szezegółów, mogła się stać na scenie 
wprost niemiłą, Dobrą, jak zawsze w takich ralach, 
Leokadją, była pani G e r m a n ,  pełnym hnmoru 
Albinem p. T r a p s z o ,  a pani C i c h o c k a  i pan 
S z o b e r t ,  jak niemiej p. K l i s z e w s k i ,  przyczy
niali się również do dobrego wykuńezonir całośoi.

Artystów oklaskiwano przy otwartej soenie — 
autora zaś wywoływano wśród [głośnych aplauzów 
po każdym akcie. Widocznie ted" pełna humoru i 
życia karykatura Ruszkowskiego zjednała sebie istotną 
sympatję wśród publiczności i po wczorajszem przed
stawieniu można jej rokować stałe powodzenie na 
scenie naszej Teatr był pełny. (on)

O Blizlń8klm Osiatni numer Tygodnika iluetro- 
wamgo poświęcony jest prawie wyłącznie Józefowi 
Blizińskiemu, z powoda ukończenia przozeń 66 lat 
życia, oraz dwudziestolecia od pierwszegi wystawienia 
w warszawskim teatrze Rozmaitości jego „Marcowego 
ktWalera." Z tego powodu Kur. Warss. zaznacza, 
ra utalentowany nasz dramaturg, zanim pojawiać się 
zaczęty na scenie jego ntwor) oryginalne, Kilka ko
mody j przełożył z francuskiego, które przedstawione 
zostały w teatrze Rozmaitości, a mianowicie „Pięć 
lat" (pierwsza reprezentacja d. 10. października r. 
1844) i „Człowiek bez czuoia" (16. listopada 1845). 
Od pierwszego więe wyetępu Blizińskiego na scenie 
jako antora npływa lat 49.
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Ostatnie wiadomości,,
Uwagi naszego wiedeńskiego korespondenta 

w sprawie nienaturalnego sojuazn lewicy sejmo
wej ze itronnietwem krakowskiem, w sprawie 
wyboru drugiego wiceprezydenta, wywołały ze 
strony Kow. Reformy odpowiedź, w której ko
respondentowi naszemu u czyuono zaraat, Ae „ba
łamutnie" przedstawił konfigurację stronnictw 
w Kole. Pozostawiając korespondentowi wiedeń
skiemu swobodę odpowiedzi — musimy zazna
czyć, ie  zdaniem naszem oałamutność nie leży 
w przedstaw ien i rzeczy prsez naszegc korespon
denta, ale i ' postępowaniu lewicy sejmowej. Dla 
lewicy najwłaściwszą było drogą obstawać przy 
kandydaturze dra W eigla i nie zmieniać swegc 
stanowiska, skora rzecz rozgryw ała się między 
dwoma zachowawcami Natomiast z zadowoleniem 
przyjmujemy do wiadomućci oświadczenie Nowe^ 
Reformy, że lewica i nadal zachowuje zupełną 
swobodę działania.

Z W ilna donoszą pod d. 8. bm.: Nowy na
czelnik krajo bawi dopiero tutaj od kdkL tygo
dni i niczem dotąd nie wyszczególnił n** chyba 
tem Ż3 przy pierwszym wyssąpie przyjął na
przód obywateli, których było z 50, późaiej woj
skowych, po nich urzędników i edziów, a  na 
samym koń :u po pauzie półgodzinnej ducucwień- 
stwo różnych wyznań. Każdem u prawie powie
dział parę słów grzecznych i, wszystkim bez 
wyjątku podał rękę; żadnej mowy j j in a k  nie 
było, ani nawet żadnego słowa, z któregoby 
m ężu. cokolwiek wnioskować. P. O r ż e w s k i e -  
g o  poprzedziła tu sława przyszłego pogromcy 
przekupstwa i spekulantów urzędowych; dotąd 
żadnej zmiany nie zaprowadził, lecz zabrał się 
natychmiast do pracy i dotąd —• zdaje się — 
że tylko rozpatruje się w położeniu. Co nastąpi. 
nie wiedzieć, ale podobno strach nie opuścił 
znanych tutejszych łapowników. Postacią zw0.ją 
nowy jenerał-gubernator, zarówno jak  jwy^wiiL- 
tnością obejścia, rzypomin? nieco A'b*edyń- 
skiego. Żona jego, 1 „iężni 1 f Szuohowskr, uro
dzona z ks. Dołgorukowej. młodo "ygląaa. 
Oboje są bogaci — Csartorysk na W ołyniu do 
nicL należy Państwo Orżewscy są bezdzietni, z 
pani Orżowska ma być szczególnie skłonną do 
dobroczynności, jeżeli pójdzie w ślady pani Po- 
tapowej, będzie w Wilnie mi»*a szerokie pole 
działania. W każdym  razie robi ona wr**eLie 
damy wiolkiego świata, a pod względom reputacji, 
jako kobieta, jest nienagauoą: co nie*ły°baną 
jest nowością w Wilnie po tyloletuiob skanda
lach Kochanowa. Oto, jak przedstawiają się bez
stronnym „nasi obecni w ładcy", jąbo ludzie. 
Działanie ich i stosunek do ludń”^c\  kraju je 
dnak oczywiście zależeć będzi® od instrukoyj, 
jakie otrzym ają z góry.

Ze Stambułu donoszą, 4e Greckie mimpter- 
stwo fiiansów wypłaciło ambasadzie rosyjskiej 
65 000 fantów taiec-rieb, j»l o zaliczkę na szta 
odszkodowania kupców 'osyjskich, którzy w ciąg 
ostami ej kampanjr rosyjsko tureckiej strat doznali. 
Ogólaa suma tyobf kosztów wynosiła 165.000 fant. 
tur., a jaL wiadomo, przed kilku miesiącami 
ambasador carski N e 1 i d o w *  <f bnowczej nocie 
domsgał się od Porty spłaty aalgłośoi z tego ty 
tułu.

Voss. Ztg. donosi n,e. P“dając źródła swej 
informacji, że w d. ”7. kwietnia b. r. ma się od- 
h-o-ć m injjtrPT dla spraw zewnętrznych*być z j a z d  ministrów dla spraw zewnętrzny 
A ustrji. N i e m i e c ,  W łoch i Anglji. Gdzie to m 
nastąpić, nie podaje równioż to pismo i w ogóle 
cała w iad om ość zakrawa na bezpodstt wną bajkę.
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ORIENTALI MA czyli PUDR W PŁYNIE
Malaja twarzy piękną i przyjemn j białość, odświeża i feuoserwnje.

O Aę* i i-i

E SE F O JA  a r o m a ty c z n a  d o  p ła k a n ia  u s t .
Kilka kropel, d-)dan>oh do rody, daje berdzo prz; jemne, orzeźwiające
i wzmacniaiąoe dziąsła płukanie, suwa Kam'en i nieprzyjemn; zapach 

w ustach, zębom powraoa białość i obroni od pauota «*>.

BALSAM  DE MECCA
uaany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowani* 
wftalęków a i do późnej starości, słoiczek ua jednorazowe użycie 4 u .

J. I  łN A TO W rC Z,
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. LaPekś L 11- 
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W  obozie G l a d s t o n e ’owskim panuje obe
cnie zniechęcenie i przygnębienie wyraźne Po 
pierwszych bowiem sukcesach parlam entarnych 
z początkiem sesji nastąpiła dla stronnictwa —sa
dowego nagła i dotkliwa zmiana aury polity
cznej. Nieodzowne przewleczenie d r u g i e g o  
czytania bilu irlandzkiego, pociągnęło -a  sobą 
całkiem naturalnie odwłokę a n g i e l s k i c h  przed- 

łnnę, a zako łożeń reformatorskich, co rzecz prosta w wyso- 
FyLorny ma- kim stopnia gniewa radykałów. A  złego ich hu

moru bynajmniej nie poprawił odłożenie kwestji 
djet poselskich na termin nieokreślony. Usiłają 
wprawdzie przed świętami jeszcze wymusić jakąś 
uchwałę, djet rzeczonych dotyczącą, lees widok' 
powodzenia mają bardzo mizerne. Posłowie r  - 
l a n d z c y  również nie tają rozczarowania swego. 
Home rule doznaje zwłoki, a z djetami także 
niewy-aźnie, których brak reprezentanci Ir- 
landji boleśniej jeszcze odczuwają, aniżeli r»dy 
kali angielscy. W ięc nic dr- wnego, że w tak u  
stanie rzeczy na wszystkich ustach wisi pytań e, 
jak zdoła Gladstone wśród tego rodzaju warun
ków ntrzymać większość swoją w zwartym sie- 
rega. Sędziwy mąż stanu usiłuje wprawdzie ugła
skać antiparnellistów, którzy obecnie trzym ają 
w rekach los jego gabinetu i hutnerule’xi i w tym 
celu wystosował do M a c  C a r t h y ’ego list, 
w którym usprawiedliwia dotychczasowe postę
powanie swoje tendencją „obstrukcyjną“ uniom- 
ttów Lecz skutek tych zabiegów zdaje blę być 
Wątpliwym bardzo, podczas gdy z dtugiej strony 
a g ife ja  konserwatystów i unionistów przeciw »o- 
■ e/‘iic Owi z każdym dniem coraz rozlegiojsze 
i namiętniejsze przybiera kształty.
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Z Koła polskkego*
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 28. marca. Koło polskie odbyło 
wczoraj posiedzenie nad sprawą Morskiego O ka. 
Zaleski urzedstawił, że pierwszy raz, nowstała 
ta sprawa ex re prywatnego spora właścicieli 
Kościelisk z w ęgiersFm  sąsiadem w roku 1834. 
D rag ' podobny spór powstał w roku 1868, ale 
obydwa załatwiono polubowne. Obecrne toczy 
sie sprawa od rokn 1889. Namiestnictwo przy
słało wszystkie akta do W iednia, gdzie je b a 
d a ją ; tymczasem uzyskano tyle, ze rząd wę
gierski uznawszy terytoriom za sporne, cofną! 
żandarmów, zakazał ks. Hobenlohemu polować, 
zostawił turystom wolne przejście, a schroni
sko nad Morskiem Okibm pozostawił w polskich 
rękach.

P. C h r z a n o w s k i  żąda, by zbadano znaj
dujące się w archiwach akta i mapy z przed r. 
1769, później bowiem rząd austrjacki, obejmując 
dla W ęgier od Polski państwo spiskie, zabrał i 
całe Nowosądeck:e. Mówca żąda, by Koło wy
słało deputaeię do rządu węgierskiego z przed
stawieniem tej krzywdy.

P. R u t o w z k  i również przedstawia konie
czność aadama aktów i map przedrozbiorowych, 
których rząd wogóle met uwzględnił, a wz:ął pod 
rozw~gę tylko akta z własnej registratury.

Ciąg dalszy narady nad tą sprawą nastąpi 
dziś. _

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego").

Wieueń 23. nn rea . (Z ieb y  poselskie)). W  dal
szym ciąga dyskusji nad kolcem* podolskiemi 
przemawiał p. R u s z ,  który oświadczył, że le
wica głosować będzie ra  uztawą, uważając ją  za 
początek do dalszej na tern polu akcji i spodzie
wając się, że minister na najbliższej sesji wnie
sie projekt ustawy o kolejach lokalnych. Co do 
rosyjskich aspiracyj Vaszaty’ego, wyrażonych we 
wesorajszej mowie, ,wie, że sprawozdawca Szcze- 
nanow&ki, jako Polak, poisada dość tem pera
mentu dla ich odparcia — odstępuje mn więc 
Y assaty’ego do uprzejmego dalszego urzędowa
nia (Wesołość).

P. B ł a ż e k  wyraża przypuszczenie, że 
i przy t ej koleś idzie o wzeiędy strategiczne, 
gani za mały udział interesowanych sfer, ale 
oświadcza, że większość jego stronnictwa głoso
wać będzie za ustawa.

Min. B a e q n e h e m  sapowi da na przyszłą 
sesję przedłożenie o dalszem wykończeniu sieci 
kolei lokalnych, dowodzi konieezneśei kolei po
dolskich dla rolnictwa tych najgęściej zaludnio
nych powiatów; także wzgląd na powstrzymanie 
szerzącej się emigracji uważa za ważuy. Mini-

ster zastrzega się przeoiw insynuacji Yaszaty’ego, 
jakoby rząd nic miał odwagi przyznać, że stra
tegiczne wsględy spowodowały p ro jek t kolei po
dolskich. W szakże przez to, że przy wozystkicb 
m nich  kolejach galicyjskich rząd nie taił 
tych względów, ułatwiał sobie jeszcze saiai-ie 

ednakże człowiek fachowy przejrzawszy te 
linje, odraza] zrozumie, że ani mowy ta  nie ma
0 względach strategicznych. Na zslzul, że G a
licja za wie'e dostaję kolei, odpowiada minister, 
że ani drugi tor k .lei K arola Ludwika, ani 
szlak Stanisławów-Woronienka nio m ają dia 
kra ju  ekonomicznego znaczenia. Bodowa strate
g ic z n y c h  kolei w jakimkolwiek k ra ją  może 
nadto w przyszłość narazić k ra j ten mą ciężkie 
ofiary, dla tego koleje takie budować powinno 
państwo, nie kraj.

P. S t r u s k i e w i c z  oświadcza, ie  i Po
lany gotowi są popierać pod względem, bndowy 
kolei lokalnych życzenia wszystkich innych 
stronni tw. P. Vasz«ty powiedział, że Rosja nie 
buduję strategicznych kolei ku zachodowi, ale 
koleje, przeznaczone do n:eslenia knltnry ku 
wschodowi. Tak, ku wschodowi wysyła Rosja 
także swój żyjący towar przekroczeń polity
cznych, i le  pieszo. Ich łzy i krwi ślady ozna
czają trasę tych kolei. Mówca dziękuje izbie za 
przychylne wobec tego przedłożenia stanowisko 
(brawo).

P. B a r w i ń s k i  woboc twierdzenia Yaswa- 
ty ego oświadcza, iż w Galicji uie ma Moskali, 
a są tylko Rnsim i nauka uznaje Rasinów za 
odrębny szczep, a tylko rosyjscy politycy sta
rają się przeszkodzić samoistnemu rozwojowi 
Rasinów. Rusini sami rozstrzygać ma, ą o swej 
nazwie i polityce i nie myślą w przyszłości od
powiadać na takie insynuacje (brawo ’)

P. S z c z e p a n o w s k i  konstatuje, że od 
spokojnego przebiega dyskusji odbija tylko mo
wa Yąszaty’ego, ale nikogo to nie dziwi, ile 
^azy \ aazatj dosiada tego konia.

Po przyjęcia ustawy o kolejacm podolskich, 
rozpoczęto rozprawy nad n itr wa o u w o l n i ę  
n i u  o d  p o d a t k n  d o m ó w  w i e d e ń s k i c h ,  
przebudowanych w celach *egalacyjnych. P  Ge s -  
s m a n przsmawiałprzeciw, P. W r a b e t z z a  usta
wą. Ciąg dalszy dzisiaj.

Na wieczornem posiedzenia wybrano del-ę 
gaeje. W y b ran i: Z  Czech : Deyno, Herold, A da
mek, Kirsoher, Kleist, M assaryk, Oppenheimer, 
Pacak, Plener, Rnss; zastępcy: rahstm an, Stoebr. 
Dalmacja Klaic, zastępca B ułat; G a l i c j a :  
C h r z a n o w s k i ,  J a w o r s k i ,  K l o c k i ,  Ma n -  
d y c z e w s k i ,  P o p o w s k i ,  S z c z e p a n o 
w s k i ,  W o d z i c k i ,  zastępcy H e n  ze  1, Wł 
G n i e w o s z .  N. A nstrja: Harnhaft. Lndwigs- 
dorfl Sness, zastępca Marchet. W  Austria; Rogi, 
Msnger, zastępcc Plaes. G alzbarg: Lotbmayr, 
zasteDCa Schiednr. S tyrja’ HeelsUerg, Kokoschi- 
negg, zastępca Lndwig K aryntja Pfę,ffęr, z a 
stępca Knsar Bakowlna: .jupul, -entępca W a
gner. Morawy: Chlumetzky, ])ubsky, Meznik, 
Promber, zastępcy Goetz. Fauderlik. Tyrol: 
ScLorn, Salvadori, zastępca Rapp. Szlask: Śpeus, 
zastępca Menger. V oralberg: K ahler zastępca 
Tharnherr. Istrja: Rizzi: zastępca Bartolli. G ory
cja: Coronini, zastępca A. Coronini. T rj est: Sta- 
litz, zastępca Bnrgstaller. Następnie kontynuo
wano rozprawę nad nstawą przeciw fałszowaniu 
żywności.

Wiedeń 23. marca. (Z  izby posłów ) Na dęi 
slejszcm posiedzenia p r z y j ę t o  w d ś r a g i e m
1 t r z e  c i e m  c z y t a n i a  p r z e d ł o ż e n i e  
r z ą d o w e  w s p r a w i e  u w o l n i e n i a  181 d o 
m ó w  we  L w o w i e ,  p r z e b u d o w a ć  s i ę  m a 
j ą c y c h  c e l e m  a s s a n a c j i  m i a s t a ,  n a  
l a t  20 o d  p o d a t k n  d o m o w o - c z y n s z o -  
we g o .  Referentem tej sprawy był dr. B y k . 
Zarazem  uchwaliła izba rezolucję, wzywającą 
rząd, a b y  g m i n i e  m i a s t a  L w o w a  p r z y 
z n a n o  t a k i e  s a m e  p r a w o  w y w ł a s z c z e 
n i a  t y c h  181 d o m ó w ,  j a k i e  p r z y z n a n o  
s w e g o  c z a s u  g m i n i e  m i a s t a  P r a g i .

PrzvL*i obfó,t w zi,ła sprawa ondowy ia- 
stytatu auatemio-nego w. L-urwie. P. Km i z l -  
wyst pił przeciwko takiem u ąałrtw iepin żądając, 
by skompletowanie wsfce^tuicy najtepił- w d ra - ' 
dze ustawodawczo'- nie administracyjnej. Zwa 
żywszy, że z  Koła polskiego obecnych było ty l
ko 23 członków, Młodcczesi z lewicą uchwalili 
większością 18 głosów wniosek p. Kaizla, a 
w ten sposób sprawę znów na rok odroczono. 

Wiedeń 23. marca. Jest nadzieja, że izba pa 
zgodzi s>ę na nstawodawczs załatwienienów

s p r a w y  w s z e c h n i c y  l w o w s k i e j ,  co ura
tuje jeszcze sytuację.

Wiedeń 23. marca. W kuloaraoh głoszą, ze 
w jesieni przndłożoną będzie nowaj. ustawa woj
skowa ze zwiększeniem siły pokojowej o 30.000 
Indzi.

Wiedeń 23. marca. Cesarz przfjm ów rł dziś 
nowe prezydjnm izby posłów i wyraził swe za
dowolenie z dokonanego przez izbę*wyboru

Wiedeń 23. marca. Nieustająca komisja pi 
myślowa ukonstytuowała się już i wybrała p. 
W  c ig  1 a prezesem a p. E  x  n e r a w icepre
zesem,

Wiedeń 23 marca Komisja sądowa wy
brała p. M a d  a j  ś k  i e 'g o  fe fę rn tem  a "p. 
B a e r n r e i t h e r a  współreferentem wniesione
go przez rząd projektu procedury cywilnej.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Benin 23. marca, W izbie Ahlwardt oświad

cza, że ce do rzuconego wczoraj na rząd podej
rzenia może n i e k t ó r e  a k t a  p r z e d ł o ż y ć  
inn-3 zaś aż po świętach. Na wniossk prezydenta 
przerwano posiedzenie na godzinę, ażeby kon
went seniorów przeglądnął przedłożone papiery. 
Po pauzie, sprawozdawca seniorów, Ballestrem, 
oświadcza że każdy członek komisji badał akta 
i komisja doszła do przekonania, że akta te nie 
zawierają nic takiego, coby mogło poprzeć one- 
gdajsze .a rza ty  Ahlwardta, nic, coby jakkolw iek 
kompromitowało rząd. Dodaje, że tak niesiy 
chany postępek Ahlw ardta trudno nawet w ra 
mach parlam entarnych obyczajów sklasyfikować. 
A hlw arJt odpowiada, że aż po świętach mógłby 
dostarczyć więcej materjałów. T ak  naprzykład 
znajduje się w przedłożonych antach list prezy
denta zagranicznego sądu (?), który dziękuje za 
otrzymane pieniądze i żąda więcej dla swoich 
kolegów. Lewetzow, a następnie Richter, stwier
dzają, że żadnego takiego lista w aktacb nie 
ma, jest tam tylko pamfiet niejakiego Meyera, 
który już w rokn 1875 nrcnany został za potwar- 
ezy. „Musimy — kończy Richter — skończyć 
z tym  nanem lAhlwardtem) i zdemaskować go 
przed całypi narodem".

Mauteuffel w najostrzejszycn wyiazach potę
pia Ahlwardta, który odpowiada, iż korrupcja 
tak  iesi wielka, że przeszkadza w zebraniu do- 

'odóvr. Będzie jednak daiej walczyć za prawdę. 
L ieber (centrum) gwałtownie *arzńoa Ahlwardto- 
wi, iż rozmyślnem kłamstwem kompromituje cały 
naród u lem ach., a teraz w ykręca się do świąt. 
Dobrze — ale potem nie pnśuimy tego p azem. 
Niespodziewanie i Stóekei zwrócił się przeciw 
Ahlwardtowi. Każdy musiał to widzieć — rzekł 
— że taki człowiek nie należy do tej izby 
Jeżeli mimo to ta  zasiada, to wmro tema po
wszechne głosowanie. Ahlwardt — odpowiada, że 
Stocker poświęcić go chce dla konserwatywnych 
celów. Zimmermąn w .mienia wszystkich antyse
mitów oświadcza że nie wiedzieli o zamiarach 
Ahlwardta i że potępiają takpwe. Ahlwardt wy
raża żal, że stronnicy opuszczają go w walce 
przeciw żydom.

Po przemówienia kilku jeszcze mówców 
skonstatował Ballestrem, że izba jednogłośnie po
tępiła Ahlwardta Kiedy Ahlwardt po posiedzenia 
akazał się na nlicy, przyięło go ogromne „hur
ra !" z jednej, gwizdanie z drogiej strony. Stron
nicy porwali go na ręce i zanieśli do pobliskiej 
piwiarni.

Paryż 23. u.»rca. Z ogromną^  okazałością 
odbył się wczoraj ^ógraeh F e r r y ’e g o

Sftfja. 23. marca, Ilja G e o r g  j e  w skazany 
za zamach na Bclczewa na śmierć, lecz równo 
czbśnfp polecono go księciu do ułaskawienia na 
15 letnie więzienie

W i e d e ń  i'3. marca. RacLa rachunkowy T y s z l  o 
w s k i we Lwowie otrzymał tytuł i charakter starczego 
radcy.

Rewident rachunkowy M i l s k  i został radi-ą_______

; Bolesław Cybulski
1394 W 8 L w o w i e  1— s

przy placn Marj&cKim, 1 5, poleca 
n o ż y c e  „Rapide" do strzyżenia 
b j dła zł I ‘85. M u s z y n k i uni
w ersalne do tarcia migdałów, orze

chów, bnłek i t. p zł \ 60.

Państwo Jastrząbka pod Czarną
rezcyła za za liizką  poeztą lub koleją

Sadzenkii
i nnsiona leśne

starannie upakowane.
Kai .ona świerka za f « t  «/a klgr. 1 zł. 
“*dzonki sosna 1 i * let- sana po 4o et.

i 90 ct.
świerk 2 let- silna. P® 80 et. 
olezyna 2 let- » 

lOOO s z to k

Sadzonki

1339

1 zł. 8 0  ct.. 
1 - 2

Podarek na świgta!

K sią ik a  do modlenia
Kb. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO 

obejmuje M odtitwy 
aa wszystkie święta Pańskie w całym roku

wszelkie istniejące 
Litanje, Godzinki, Psalmy i Nauki.

Sto ośmdziesiąt

P IE ŚN I N ABOŻN YCH
śpiewanych 1383 1—1 

podczas wszystkich uraczystośct kościelnych

Cała książka obejmuje 60 arkuszy druku, 
wydana na eleganckim papierze.

C EN A : oprawna w skórkę 2  zł. ze 
złoconemi brzegami 2  zł. 5 0  et.

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
jfiwów, ul. K opernika 1. 7.

Z własnej L b iyk i

ŚWIECE kościelne
woskowe i stearynowe.

PA SC H  A Ł Y
białe i ma'owane po 2, 21/,, 3, 4 i 5 kilo 

jakoteż 13 7 1 - 1

KWIATY DO ŚWIEC
para- od 25 et. do zł 1'80.

BUKIETY WAZONOWE
n a  o ł t a r z

para od zł. 3 do zł. 7 
poleca najtaniej haudei

FRYDERYKA SCH DBRJH A
w e  jL w o w le , R r n e k  4 5 ,

14u p o i m y  c o  k r a j  p r o d u k u j e ! I

CENTRALNY E A U R  T O O B O f  KRAJOW YCH
ul Karola Ludwika l. 5, 1. piętro 

poltea  : •

M eble o g ro d o w e .
K u try  i W a liz k i

SUKNA
na i brania męskie
w najnowszych wzo ach.

P iótna,
P loc len k a  i  .Batysty

na suknie damskie,

I>rełicliy na llbe rję . 
ltoce, M apy, k o łd ry , K ilim y  i t

p o d ró ż n e , k u sz  o w e  
i s k ó r ą  o b ite .

W y r o b y  k r a j e  w e  d o b r e  i t a n i e !

Najpotrzebniejsze artykuły na Święta! 
s  x.

14- 5 1—5

E G O
Ti - 6 0

-  -3e
-  -36

-■44
- • 4 4
-• 2 0

l-l"
1 - 4

1-60

—■4u

poleca najtaniej handel

w  O J C I S 3 H O  W  S H  I
róg ulicy Akademickiej i  Chorążczyzny,

, , y i n »  c z y s t e  n a t u r a l n e .
i  lit.- stołowe bi łe  . . __-52
\  P . .» „ czerwono . . —-CO
łi etenmJci flaszką, . . 65 i -  -80
Szamorodnery . . ' i - _  j-^o
Hegelayer . . . gK J •—’ J -2 0
Maślacz . . . . . 1 -4 0 ; i -od
T uk iyer . . 2 50, 4-— ao .10  —
R uster . . . . . .  1 —
Ufnei Adelsberg r . . . —-f u
N u s b e r g e r ........................................-  ‘65
Feslauer . . • • ■ —
Klosternouburg . . ■ bo 1 —
Feslauer G o ldek . • . 1‘30
R eisinger Golm.....................................1 '“
Burgun4e>- czerwony . . . l"-0 : K nniak  frsn rusL ci •

Ogromny zapas rcnskieb, frsneu- j aw niaK  TrauCUoKi
sktoh, hiszpańskich, i greckich. i P° *ł- pł 6 , 3‘29, 4, 5 do 8.

I W O  P l Ł Z S f E t f s i i .  I E  l i t r  S6  ct., flaszka */» litrowa odstałego 3 ct. na flaszkę 
W yborny b l o  riaazka 50, 8 0 , 1 -30 i 2 zł

Migdaiy I. • ,
Rodzvi.ki sultanskie . 

n dożi Eleme .
„ czarne .

D aktyle bardzo ładne •
*-gi sołt»ńskie 

-. wiank we 
Cykata duta . 

ńrancin i drobne
Lilii* AM>e?‘.ea Suchard"Lejet, pó klg. et. 70, 80,

90, zł. l - _ ,  1 -4 0 , 
Musztarda franeueka, słoik

et- 20, 25, 85, M , _ . 8 0
M usztarda kremska . .  ’,jg  _ - g 5
Oliwa fl iszka . 10, 18, 35, ęo, i - _  
Oeet winny, flaszka . . . — .4 0

Za  ne z d .b roei

W O D K 1
własnego n ap e łn ian ia : K m in

kowa, Wiśniowa, Pom arań
czowa, Miętowa, Z łotopłyn 
’/i flas:ka 75, ł/» fl&szkl . 

ń d i a ń r k i e  
Złotopłyu i Kminkówka . . . 1 -—
Jarzęb iak  i Jarzęb iaka . . . . 1 1 0
Ratafla i Dereniówka . . . .  ?-25
8 tarka l i te w s k a ..................................1 - —
Ż ytnia c z y s t a ..........................— - 7 5

Ł lK W O B l
k r a j o w e  i z a g r a n i e z i _ e .  

I',ańeuckie wszystkie smaki 
f l a s z k a ......................................—-95

W i e d e ń  23. ma ca. Po zamknięciu giełdy południo
wej notowano : kredyty 353 50 ; weg. kredy Ły —■— 1
angiosy 158 50; laenderbanki 245 90; sztaebany 3 l4 -i2 ;  
lombardy 113-255 elbetbale 24 [ l ; ' ;  tytoniowe 1 8 1 5 0 ; 
alpiny 6 0 '30 ; renta majowa 98 8 7 ; węg. złota 1 '5 -— ; 
austr. koronowa — ; węg. koronowa — ; tureckie losy

B e r l i n  23. marca. G iełda wieczorna, kurs* koń
cowe. (W nawiasie podane eyfry o n a e z a ią  porówna
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t  a t.) K re
dyty 189-90 (852-4S6); lombardy 5190 ( 1319); weg. renta 
z ło ta  ; ruble 214 75 (127 56).

Wisdeń 23. marca. S e j m  g a l i c y j s t .  
z b i e r z e  s i ę  24 k w i e t n i a  i p o t r w a  c e t e -  
r y  t y g o d n i e .

Wiedeń 23. marca. Dnia 4. Lw etnia przy
pada 30 letni jubileusz arcyksięcia Albrechta, 
jako feld- marszałka. A rcyksiątę wyprosił sobie 
wszelkie owacje, jednakowoż zapewne wielka 
parada v“iosenna, przypadająca na 8. kwietnia, 
odbędzie się na cześć jego.

Wiedeń 23. marca Lekarze Pollitzer i Bill- 
toth, którzy powrócili z Sof]i, oświadczają, że 
kb. Ferdynand doznał skutLiem zaziębienia sie 
we Wiedniu, zapalenia błony ntsnej w prawem 
ucha, do czego przyłączyła się w Sofji newral- 
gia nerwów w tyle głowy. W ielka ilość ropy 
nagromadziła się w acha, 'sku tk iem  .ozegu był 
głachy, Sądzono, że będzie potrzebna operac ja ; 
tymczasem w  niedzielę ragle nastąpiło polepsze 
nie. Obecnie książę F erdynand jest w rekonw a
lescencji. Spodzie wają się, że wesele odbędzie się 
w p-zyszłym miesiącu. Lekarz przyboczny księ
cia, Skalowicz, tudzież prym ar.usz NeUBBer, oby
dwaj Polacy, ba? ią nszcze przy łóżku chorego,

Wiedeń 23. marca. Konferencja dla ustalenia 
planów jazdy na kolejach europejskich, odoędzle 
-się w Londynie w dnia 7 i 8 . czerwca.

Budapeszt 23. marca. Komisja budżetowa 
sejmu węgierskiego przyiefa projekt ustawy w 
sprawie opodatkowania nafty. W  toku debaty za 
iru ca ł dep. Nemenyi, że fałszerstwa nafty ne 
wielką skalę odbyw ały Się tylko w Galicji, a 
nie na W ęgrzech

W sejmie, w dalszym etągn debaty nad bu
dżetem wyznań, przemawiał przywódca skrajnej 
lewicy Eoełwoes zs rozwLązaniem kwestji ko- 
Icielno-politycunycb w ducha proponowanym 
przez rząd, gdyż tego wymaga powaga państwa 
i interes narodu węgierskiego. Mówca wzywał 
rząd, aby nie Pwiekał dłużej, lec* aby dotrzy 
mai przyrzeczenia.

Berlin 28 marcfa. Sejm praski odroczono do 
11 kwietnia

Petersburg 23. marca. Z  Moskwy nadeszła 
wiadomość, że ranny ciężko burmistrz Mosfiwy 
Aleksiejew przebył szczęśliwie operację i że jest 
nadzieja otrzym ania go p rry  życia. O z^w iek. 
który doń strzelił, jest podobno obłąkanym , a 
zatem zamach ten nie by ł aktem zemsty.

Grac 23. marca. Aresztowany został ze cer 
F erdynand  B a r t h  przywódca niezawisłego
stronnictwa robotniczego.

Berlin 23. marca. Komisja petycyjna pru 
ki. j -zby posłów achwaliłu prze. azać rządowi 

dc uwzględnienia petycje stowarzyszeń antiremi- 
ckich, aby państwo zbadało tajne ustawy ży 
dowskie. \

Hamburg 23. marca Hatnb Nachr. w yka
zują w obezernym artykule, że nowe wybory do 
rajebstagn skończyłyby się niezawodnie klęska, 
rządn. Dla tego me należy na serjo brać zamia
ru rządu, co do rozwiązania rajenstaga.

Rzym 23. marf.s Senat obradował wczoraj 
nad interpelacją Pierantonia co do przedłożonej 
przedwczoraj przez prezesa ministrów iLty bez
wartościowych lub n.epewuych efektów, znale- ' 
zionych w bankach włoskich. Prawie jednoczę- • 
śnie przyjął senat porządek dzienny, którym 
zastrzegł sobie powzięcie w swoim czasie uchwa
ły, jaki użyt

P rz y je c h a li do L w o w a .
dnia 23. marca 1893 r 

HOTEL METROPOL. M. Rosenstoek z Sera jawa. a . 
KołaczkowsKi. dr. A. Babka z Krakowa. B. Zdanowicz z 
Brodów. A. Budzińska Komarna. L. Koneony z Opawy. 
E. Zideg z Wyżniany. M. Treter z Topolniey. E. Podlaha z 
Żukowa.

EOTEL FRANCUSKI. Hr. H. Platerowa ze Sądowej 
VTiszni. B. Skibnieweki z Balic. M Youngowa z Torzyc. 
Ks. Z. Lubomęeki z z Bełza. S. Chrzanowski z Koszyc. W. 
Gn iński z Krajnego. I. Reinte, R Roehlitz, I. Nirschy, 
A. Rctzer, S. Szum lako wski, W. Biegier, K. BolJ-nstern 
M. Joachim z Wiednia.

DOM

K upuje
m o a e t y

NADESŁANE

M. JONASZ
BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellańska 1. 3.
s p r z e d a j e  w s z e l k i e  e f e k t  a  i 

k ł a d  u  l e j  sz y n a
i
P« b u r s i e

d o

n » J d «  
d z i e n n y m .

P R O M E S Y  
c i .  gci e n i a  S  K w ie tn ia  r .  b .

n a  lo s y  r e g u l a c j  C i s y  
G K Ó W K i W Y G R A N A  1 0 0 .0 0 0  z ł :

I n a  w i e d e ń s k i *  l o s y  k o m  « n a l u  e  
G Ł Ó W N I  W Y G R A N A  3 0 0 .0 0 0  z ł .

Zijceria z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czeni! jakiejkolwiek prowizji 1016 1 —?

A a  m g , z a k u p i o n y  w  t y m  k i t n t o r z e ,
p  »«Lła g ł ó w n a  
5 0 .0 0 0 .

w y g r a n a  w  k w o c i e  z ł .

: Specjalista chorób skórnych, 
i  wenerycznych

Dr. (Stanisław Sochami:
b. lekarz t a  klinice prof. Kapoeiego i oddziale prof. Langa 
we W ifdmu — mieszka piać B ernardyński 1. 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12 i od 3 do 5. popot. 7 - ?

A d w o k a t

Dr. Maksymilian Kraus
b ck. koncypient prokuratorji Skapbu 

O tm r z y ł  km cH arjfi adw okacką we 
Lwowie , 

przy ni, Karola Lndwlka 1 7.
Bibljoteka praw nicza

po ś p. adwokacie D z i d o  w s k i m  jest w całości, lub 
częściowo do nabycia — Zgłosić się ulice Sykstuska 1. 62, 

drwi nr. l:r
■ ■ — —»

N E K R O L O G I A .

Leopold Roland (Rotlender)
po kzólkich cierpieniach zmarł dnia 7. marca b, r. 

w 6 6  roku życia w Romont w Szwajearji.
Egspuriaeja zwłoK z dworce głównego kolei 

pańsi-wowej odbędzie się we czwarteg dni < 23 marca 
b r.. grdżinie 4. popołudniu na cmentarz Łycza
kowski, n i  Łtó ą zaprasza się przyjaciół, znajomych i 
pobożnych chrześciar.

Lwów, 22. marca 1893.
„Concordia* F. Opuchlak i Syn

T E a TP. H R SKARBKA.

z i  fi ;

Po raz drugi

Już go mam!
krotochwila w 3.

go
aktach Rysz. Ruszkowskiego.
O S O B Y :

Wiktor Paczyński, doktorj medyeyny^^ ski 
i profesor 

Znzsnfla, jego żona
W andu, sio stri ZuzanDy 
Leokadj*, ich ciotka

D orota '  rŁ^z*ee ^ostora
Łafał; ^rai Doroty
Eóward
AdoU
T ruflk i
Aloin
Kozik, asysten t doktora 
Antoni
J ó ta f  służba doktora

Woleń »icz 
. Stachu 
. Czaplió 
. Oeraiai 
. S u b  rt 

Cichocka  
;SI o ński 
Żetazowski 
F.l szewski 
Feldm an 
Trapszo 
W alew ski 
Stróże wski 
K ierifieki 
N o w i c k i

Wyrabiane od rokn 1882,
odznaczone m e d a lem  s re b rn y m  na w ystaw ie hygieniczno-lekarsk iej

w e Lwowie w roku 188Ś.

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak

Dra C. von E rarna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Loriuzera z W ied n ia ,
D ra Bieilądeckiego , dra .Tandę, dra Opolskiego d ra  Weigla, dra Widman- a, dra E dw arda Sawiekiego

dra Ziembickiego ze L w o w a ,
Prof. ira  Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Sżockluewa w C zern io w  c a c h  i w i

T IN A  LECZNICZE
Ęlilm KAiU m u sem  n  M e .

jak:

W in o  rzew ion i iwe (rum - 

1 5 0 ,

w ćwierć-IitrowycL flaszkach z kieliszkiem,

W ino chinow e zł. 1 50, W in o  chinow o-żfiaziste zł. 1-50,
barbarow e) zł. 1 ‘50, W ino pepsynow e zł. 1 *50, W ino peptonowe d

W?no Condurango zł. 1 5 0

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

We Lwowie i  n a  p ro w in c j. w e WLzyatkioh reoomowanr* ap tek ach .

Skład główny w Krakowij u pp. aptekarzy F .  G ra- w w a k ie c c  i W ia  z n i ó w s i i e g o  
We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw  ościunnych u p- W. Maagera, m  Eeum srkt, 3.

W ystrzegać się jiaśtodownictw  i  podrabia  A, bacząc na  
m arkę ochronną i  w łasnoręczny podp is, do każdej fiaszki 
dołączony. 10 0 1 *  i - ?

Ważne dla pp. Lekarzy. instrumentów i przyrządów cnirurgiczirych
w  D E O G U E R J I

post
„Czerwonym Krzyżem*

L w ó w  

J a g i e l l o ń s k i  

1 . S .



D Z m U N IK  SO LSK I » U >  M . 1£KM  1 8 H  r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/, ceuts od wyrczu

M o ż y c e  v g r « d n l c z «
i i  d rą ł en) sztuka 8 >• ct.

(rę zne i na 
drą*en) sz tuka  8> ct. i  zł. i, I'20 

l  0 i  3, pc eca P io tr  C i n ą s t o w  k i ,  h a n 
del że la zn y  we I  wo ie ,  pjae K a p itu ln y  
(naprzec iw  K atedry).  -3

r t f lo j a l i s t a  z dobremi i dług letnie- 
U  mi świadectwami i popakuje posadę 
ekouomaalba pisarz t w większym skarbie.
C ła ż a c e g o  sklepowego potrzebuje Za- 
t j  kład mandurowania przy ulicy Ko
pernika 1. 9. 220

Pr e m i o w a n e  w ł a i t n y c h  w blo« 
r « w  w i n a  B e g y a l j a ,  1 o k a j -  

a k i e  b e c z k a m i  z  N a d y .  I n t e l ,  
h a i u i w e  L w o w ie  nabywać meioa 
u właś-iciclki W iej A n i t y  N e u p a u e r ,  
ul. Kochanowskiego 6. M srj dziękczynne 
w y e e k i c b  o s o b i s t o ś c i  d o o d c z y *  
t a n i a  — odchodzą do Prus am Cu ensce, 
Wiednia, Paryża itd I  s ą  o r d y  n o  a ra  
n e  p r z e z  j a j p l e r w z z e  p o w a g i  
l e l t t  r o b i e .  1»9

Na  Ś w i ę t a  1 Biby, Mazurki, Torty 
i wszelkie ciasta śwląteo; de, jak 

najtaniej wykonuje Cukierni* T eo fila  
b z p in e te r a ,  Lwów, ulica Gródecka.

r k a p e d y t o r a
Ju cztowy w Słotw

postukuje urząd po- 
Słotwinie obok Brzeska. <22

Grant pod budowę do sprzedania. 
Tkacka 5. Bliższa wiadomtść P iln i- 

karska 10. 161

T utki cygaretowe nteklejono 1
z najlepszej bibułki franOL.kiej lOOO 

sztuk od 1 z ł .  poleca fabryka F .  N U  
ż a ł o w z k l e g o ,  Lwów, Hotel Zofia 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

EKONOM
w sile wieku w najlepseeui świetle, 
polecony od byłych chlebodawców 
po lat kilkanaście e domów wię 
kszycb, znanych w Galicji, pesen 
kuje odDowiedniej posady. — Biuro 
wywiadowcze Stanisława Satały. 
S y k s  g k a , 6 . L w ów . 1421 1—3

NIEZAWODNE W Y L E C Z E N IE ^
w przeciągu dwóch godzin 

1 pozbyć się Tasiemca
bez p r z e c z y s z c z e n i a

■ni przed, an i FBP9u,f ? m«iwTuiac«wi
Ł ;  k i r n a .

Odiat 15 używany 
Środek w szpitalach pary z 

A ^ W B ^ ^ K i c h  zawsze z nieom ylnym  skutkiem .
Lico roił w aptekach P P . Mikolaach* 

i W ewiórakiego.

3 0 0  filiża n e k !
doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
l funt, i kosztuje 160, najlepszej 
wyżej do 2*50 poleca główny i yłąezny 
1401 B K fcA D  f l t  B B A T  1—9

A D O L F  S I N G R R ,
Lwów, ul. Syk ituska 1. 17.

Od 1 klgr. wysełk t franco, -wg

I Podli JM 1
zaraz z wolnej ręki do sprzedania 
realność, t. j. nowy dom o 4 ob 
Ezernycb pokojach przedpokoju, ku 
chni, spiżarni i piwnicy, z obszer
nym budynkiem ekonomicznym, sa
dem i ogrodem w przestrzeni 900 
kw adr, s i tu . '; w razie nabycia przez 
katolików z prawem używania je 
dnego morga gruntu. Dom uwol
niony od podatków do roku 1903.
Bliższa wiadomość pod lit. A. K., 
poste resL Przemyślany. 1422 1—1 ' ___________

• « • • • • • • •  • • • • • « • • • •  • • • • • • •

i  M ,  T o p o l n i c l c a  !

«  p o w r A c f  l a  z  P A  B Y i A ,  m
5  poleca !***

§najnowsze K A P E L U S Z E #
#  po cenach umiarkowanych. — Lwów, plac M a r j a c k i ,  10.

Karpie
dwu-letnie, jedno roczne i nary  

bek po 1 zł. za kilogram.

Beczki
z miechami i przyrządem  do dal
szego transportu, za k a u c j ą  

i umową wypołij cza się.

Ł o z i n  u
najlepsza, koszykarska w 6-oia 
odmianach, 1.000 szlabrem  po 
1407 1 zł. sprzedaje 1—2
Zarząd dóbr Krukienicc

1072 1- ?

we
Papfee Sc Kościcki

L w o w i e  przy ulicy Trzeciego l ia ia  L 2,

K o m i s o w o  s k ł a d y  h a r t o w n o
towarów tylko najlepszej jakości. 

H E R B A TY  f irm y  W ogau A Sp. w M o s k w ie . 
K A W Y  pod g o d łem  „S Y R J U S Z ".
KAKAO w  p ro s z k u  F. Korffa & Spółka, Delft-Amsterdam. 

C Z E K O L A D Y : Amśdw Kohler & Syn, Losanna i Manier w Paryiu. 

K O A I A K I  W Y B O R N E .

Na sezon wiosenny i letni:
KAPELUSZE

j y C e t . :
we Lwowie ul. Kilińskiego, I. 2 , (obok

najnowszego fasoan ■ pierwssorzędnycfa 
fabryk Habiga, Piersi i angielskie,
nadzwyczajna nowość w kapeluszach 

miękkich.
Wielki wybór rękawiczek angielskich 

L a s e k  i P a r a s o l e k
pohca 1418 1 -4

s  L a u
składu spe jalitetów.)

L LHRt M i t  lila nmttt!
P e w n i e  i z i j b k o  d z ia ła ją c y  
środek  p rzec iw  n a g n l o t k o i n ,  
o d c i s k o m ,  t. 2. tw a rd e j s k ó ^ |
r z e  n i  p odeszw ie  i p ięc ie , 
p rzo c iw  brodawkom  t .

*

N s

t p o r ę c z a
mę.

Do nabycia, 
w zp lokzch ,

S  © sB»fl . . —  a -  I  N M  ■ *  *

“ 2  0  s .“  - 3  ^
te! h* ~ ł  S £s h
3 « - r S '  S *  5 ^ ° *  

23*<i
w  z ł ó  W n y m
s k ł a d z i e  

roisyłkow ym
A p t e k a

L. S c h w e n k a
w H eld lt b s  pod Wiedniem.

r jN>

~Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia 1 każdy 

plaster zaopatrzony jest obok stu 
jąoą marką ochronną i podpisem : 

należy przeto baczyć na to i t u q  fl- 
fcaty 1 w ra ca ć  n a p o w rftt

' : ^ - U s A € i l S* r Ł E " d Ł - w  1 ^ 1* «*« * jg-U "  S
- ■ s - s S a * ’  g

«  . . .  § £*>i-a

H *  I  S g
.jf di-ś *M  *  J _  J ■<""a-tM

Doerisga mydło
z sową.

W s z ę d z i e  do n a b y c i a  
sztuka po 3 0  ct.

f
fł
♦
♦
♦
fł
♦

Eaide mydło toaletowe, kłóre nie jest 
zupełnie obojętne, czyste i łagodne, 
szkodzi raz ca zawsze Bkórze; nadweręża
ją, etyni ją  suchą, cs:rą , r> o watą
i przi Jwrześnie starzejącą. Dlatego 
pamo w* Francji i Ang j i  używają d i 
swej toalety tylkc uznanych,' obojętnych 
i łagodnych mydeł. P.mom i pannom 

w Anntrji przykład tan w interesie

zachowania świeżości, p'ękności i czystości cery,
powinien bjó dla naśladowania najgoręcej poleconym. W tym cela

mydło Doiringa i  sową
nadaje się do tego, jak żadne inne w s necie, nietylko z powodu jego 
jakościowych zalet, ale t%kie ze względi n*i cenę, która wypadatik niiko,
że m y  « .ło  D o t r i n g a  z  ao W f| może byó przez każdego używane.

216 1—?J e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o : __
J A .  M o t s e h  &  C o w tp .  W i e n ,  I  , L u g e c k  3 .

*
♦
♦
ł
♦ł
♦
i
Itt
♦t

B A S K  K R A J O W T
Królestwa Galicji i Lcdomeri z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Z a m k n lę o ie  r a o h n n k ó w  s t r a t  ł  z y s k ó w  z  d n i e m  3 1 .  G r u d n ia  1 8 9 2 .

I .  O d d z i a ł  h i p o t e c z n y .

W y d a t k i W alutą austr.
zł. ! ot.

Kupony od 4 % %  l stów zastawoych . . . . . 990.107 85
Ssldo zysku z oddziału hipotecznego . . . . . 58.775 85

1,048.883 20

D o c h o d y

Procenta od pożywek w 4 '/a °/0 listach zastawnych 
Procenta zwłoki od tychże pożyczek. . . . .  
Dodatek na koszta administracji tychże pożyczek 
Z zad.wnienia kuponów płatnych w r. 3 889 od 4*/a % listów zasta 

wnych w myśl §. 32. statutu . . . . .

W alutą austr.
ct.

980.320 48
11.770 86
56.485 19

807 17
1.048.883 20

I I  O d d z i a ł  k o m u n a l n y .

Kupony od 5"/0 obligacji komunalnych 
Saldo zysku z odazjwu komunalnego

77 997 
19.683

50
72

Ó 7 .& 22

Piocenta od pożyczek w 5°/0 obligacjach komunalnych 
Procenta zwłoki od tychże pożyczek . . . . .  
Dodatek na koszta adminidtrac,i tychże pożyczek 
Z zadawsienia kujonów płatnych w r. 1889 od 5%  obligacji komu 

nalaych I. emisji w myśl §. 9. uat. 2. przep. kom. ' .

I 97.68 i

76
63
83

22

I I I .  O d d z i a ł  b a n k o w y .

Procenta:
a) od r&cnuntów bieżących Lit. A.
i )  od racnuuków bieżących L it. B.
c) od rachunków bieżącyoh Lit. C.
d) od wkładek oszczędności
e) od własnych asygnat kasowych
f )  od weksli reeskontowanych
g)  od rachunków bieżących

Straty oddalała bankow ego: 
na wekdach . . . .  

Saldo nyska s oddalałt> bankow ego

. zł. 99.821 ct. 88
• n 1.485 ft 01

8.407 29
• tt 89.976 90

8-586 f i 58
13.162 02

• n 9.872 rt 84 105.261 52

* • • 2.086 75
• • • 199.148 74

306.442 61

zł.
P rocen ta :

a) od weksli zeskoutowanych 
l )  oa pożyczek na zastaw efektów „
e) od zaliczek na towar w magazyn, kolejowych „ 
d) od warrantów „

Prewiąje i komisowe
Dochód z efektów w łasnych:

164.409 ct. 56 
6.829 "  62 

88 „ 63 
743 « 27

a j z kuponów zł.
z różnicy kursu

5S.00S ct. 
28.340 .

08
11

192.066 08
83.032 74

81.343 19

306 442 01

I V  O g ó l n e  z a m k n i e c i e  r a c h u n k ó w  s t r a t  i  z y s k ó w .

Koszta handlow e:
a) Place i wynagrodzenia . . .  zł. 72.884 c t  03
b) Dyety i koszta podróży Prezc»& i ezłonków

Bady La-lioretbj „ 6.791
c) Fuodnsz emerytalny i emerytury . „ 4.124
d) Zwroty Wydziałowi krajowemti i koszt

utrzymania kasy . „ 3 628
e) koszta prawne, porta, depesze, książki, druki,

przybory do pisania, abonament gazet,
orłosz i a i koszta ogólne 28.670 » 58

76

85

Podatki, opłaty stem plow e i nai iytoóei rządowe 
O dpisanie:

śa amortyza ję  r uchomoś ci . . . . .  
Zysk do r o id s ia ln :

W  myśl §. 62 sU tu tu :
4 0 %  na kapit&ł lakładow j . zł
30%  na fundusz rezerwowy , „
20%  na rezerwą oddziału faiDoteczaego . „
10%  ua rezerwę specjalną dla pc.’yczek

w obligacjach komunsłn. H . em. „

50.984 
38.288 
2§ 492

12716

ct. 71
59
41

111.0u9
38 288

s  oe

127 461

277.60^

17
60

64

98

T T

Dochód s oddziała hipotecznego  
Dochód z oddziała komunalnego  
Dochód i  oddziału bankowego

58.775 
19 683 

199.143

277 603

85
72
74

3l

Bilans Banku Krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem
z  d n i e m  3 1 . C r P u d a la  1 8 0 3  r .

S t a n  c z y u n y
W alutą austr.

zł. ct.

K a t a  :
w banka . 1
w zastępitwaeh . . . .  

E f e k t  a  f u n d u t s u w  r e z e r w o w y c h  
E f e k t a  f u n d u s z u  e in e r y ia ln e y o  .
E f e k t  i  w ła s n e ,  e s k o n to w a n e  { w  k o m is ie  
l \  b y c z k i  w  4 ‘/i°/o H ita c h  z a s ta w n y c h  t 

kapitał bieiąuy . . . .  
kapitał zalegający

zł. 272.399 ftt. 7< 
47.546 .  84

zł. 22,288.946 ct. r'3 
J  5 C)4 ,  2ł

zl. 22,314.550 et. —
56.997 36

4.077 C8

mnisj fand sza m orzen ia  . .
P o ty c z k i  w  o g lia a c ja c h  k o m u n a ln y c h  I .  i  J I .  e m i s j i :

kapitał bieżący . . . . . z ł .  ,568̂ 232 et. 12
kapitał aalegająny 

W e k s le  i  w a r  r a n t y  :
w portfela . . . .
w reeskottoie . . . .

Z a 'i - * k i  n a  z a s t a w  e fc k l& w  “
K a c h u n e k  b i d ą c y  p o k r y t y  e f e k ta m i  .
Z a l ic z k i  n a  to w a r  w  m a g a z y n a c h  k n ie jo w y c h  
D ł u t  l i t  y  w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m  ,
A tt« b o m o 4r i  > roka 189L .  .  ,  zł.

dokup w roku 1893 . . „

■ł. 3,645.648 ct. 18 
561 o™ „ 45

7.8tf6 ct. 65 
149 „ l 0

amortyzacja w rokn 1892 
U ó in c  r a c h u n k i  :

z oddziała hipotecznego . 
z oddział, komunalnego . 
z oddziała bankoweg)

zł. 0 OS6 ct. i 6 
0 -8  „  6

16.050 et. 91 
5.933 „ 33 

174.839 „  19

319 946 
185.361 
25.103 

888.067

32,257.613

2,572.309

4,205715 
77 601 

595.163 
36.523 

1,317.671

7.277

256 328

60
60

97

64

20

64
21
53

28

54 

43

32.145.676

S t a n  b i e r n y

131.855 „  12

K a p i t a ł  z a k ła d o w y  lą  r z n ie  z  p r z y p a d a ją c y m  z y s k i e m  z a  r .  J S 9 2  
R e z e r w y :

fund iz rezerwowy §. 62 statutu) 
rezerwa oddziału 'hipotecznego 
lezerwa oddziałi komunalnego : 
własność dłużników komunnlnyon 25.425 ct 
własne ść B^nkn. emisja II.

F u n d u s z  e m e r y t a l n y  
E m is je  b a n k u :

't'/,°/0 listy zastas.ne . .
5 ,0 obligacje komunalne I. i i i .  emisji 

h y l o s o w a r e e / e k ta  w ła s n y c h  e m is ji- .
4'/ ,0/< listy  zaatarn  
5°/, ibligacjn 1 munalne I. i II. emisji 

K u p o n y  w  o b ie f fu :
od 4*/,°/, listów zastawnych 
od 5°/0 obligacji komun iln joh I. i II. emisji 

Obce Kapitały:
asygnaty, c-z^ki i wkładki oszC'ędnrŚei 
wierzyciele w rachunku bieżącym 

L o k a c ji Z a e rę p ś tw  .
Ż y ro -o b lig o  . . . .
B d ź n e  r a c h u n k ' :

z oddziała hipotecznego . 
z oddzl i  komnnalnege . 
z oddzi łn  bankowego 

P r o c e n ta  p r z e n o ś n e :
z oddziała hipotecznego . . .
z oddziała komanalnego . 
z oddziała bankowego . . ,

. zł. 223.601 ct. 19
* 71 166.367 » 84

71 157.280 U 12

. zł. 22,314.550 ct.
W 2,196.100 łł —

. ał. 121.150 ct.
93.300 1) —

zł. 301.333 ot. 45
• n 3 422 ■ 50

zł. 2,111.694 ct. 91
* n 2.264.286 ■ 38

. zł.

• B
*

21.498 ot. '5
752 64

W 111.000 n —

. zł. 7J.228 et. 89
57.317 4<

• p 36.336 JU 21

C z y s ty  z y s k
rozdzielony w myśl §. 62 s ta ta ta : 

40°/o na kapitał sakladowy zł. 50.984 
80°/0 na fandnsz rezerwowy 
^0»/# na rezerwa oddz. hipot.
10“/. na reze: wę oeunl • 

dla policzek w ob k-
f  acjach komanalnych 

I emisji .  12 74u

zł. 127.461 et. 98

ff
II

31.238 
?5.49 j

ct. 71 

< «

j L  127 461 a. 98
Depozytu:

efekta zaliczkowane . zł. 104.650 ct. —
elekta, jako pokrycie rsch. bież. „ 2,506 333 „ 43
efekta w przechowaniu 5>jl27;28j t > 10

E  az e m- ź ł r ^ 735!ą6 5 o t r ^

W alutą austr.
ctał.

1,249 505

547.249
25.103

24,510.650

214.450

304764

4,375.981
58.776

b61.072

133 251

161.882

3_.145.676

33

15

95

29
58
40

51

63

W e Lwowie dnia 3t. grudnia 1892.
Naeielny baehalter:

L o n g c k a m p s
C. k. Kom. rząd .:

F r .  K a r a s i ń s k i .

D r .  Z g ó r s k i .
D Y K B K C J A :

D r .  D a m a s z e w s k i .
1408 1 - 1

H .  B o c h d a n .
U D A  8  Al i  Z  O i  C Z A :

D r .  G .  R o m e r . K a r o l  h r .  S c l p i o .  D r .  Ż y  w i e k i . (Przedruku nie płacimy).

Wydawca: Józef LasKownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewąki. Papier i  fabryki czerlańskiej. Z drukarnr , Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Katmere-


